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Największa polska fabryka lakierowania automobili

Adams
Auto Paint Shop

ADAM WAŚKOWSKI, Właściciel
Członek Gniazda No. 2gi im. Włodzimierza Świątkiewicza 

Jeżeli kiedykolwiek będziecie mieli zamiar od­
nowić swój automobil pamiętajcie, że w mej 
fabryce otrzymacie jaknajlepszą robotę i ce­
nę przystępną. Mając długoletnią praktykę 
w tym zawodzie w Europie jak i w Ameryce 
potrafię każdego zado wolnie, wykonując 
pierwszej klasy robotę.

Sokolstwu Okręgu No. 2 z okazji Zjazdu i Zlotu 
składam serdeczne życzenia pomyślnych obrad dla 
rozwoju na niwie sokolej.

CZOŁEM !
Adam Waśkowski

4116-4118 W. BELMONT AVENUE
Telefon Kildare 8453

CHICAGO, ILL.
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Związku Sokołów
Polskich

W AMERYCE

W DNIACH 29go, 30go i 31go MAJA
1925 ROKU

W CHICAGO, ILLINOIS

<^^^^>508
DRUKIEM “THE ALLIANCE PRESS" 
1054 N. Ashland Ave. : : Chicago, 111,
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Witaj, 
Szara Drużyno Sokola!

Corocznie w okręgach soko- 
kolich odbywają się zloty i zjaz­
dy okręgowe celem wykazania 

nietylko swej siły liczebnej, ale tę­
żyzny i spoistości ducha, swego wyro­
bienia fizycznego i karności. Są to 
doroczne święta sokole, w które zbiera 
się Sokolstwo jakby na gody.

W dniach 30 i 31 maja, odbędzie 
się Zjazd i Zlot Sokolstwa Okręgu 
II. Związku Sokołów Polskich w Chi­
cago. Zgromadzi się szara drużyna 
sokola na polu ćwiczeń, by wykazać 
swe wyrobienie w sprawności i kar­
ności, by wykazać plon całorocznej, 
choć żmudnej, a często niewdzięcznej 
pracy, ale zato pięknej i podniosłej 
pracy dla idei sokolej i społeczeństwa 
polskiego przez skupianie w swych 
szeregach starszych i młodziży płci 
obojga przez hartowanie woli jej w 
tylu różnych próbach życiowych przez 
zaprawianie jej w robocie narodowej 
nad podtrzymaniem ducha polskości 
wśród burz szowinizmu, miotających 
łódką wychodźtwa polskiego, przez 
kierowanie jej na drogę pracy patrio­
tycznej i obywatelskiej, zgodnej z za­
sadami praw i przywilejów tej naj­
większej w świecie Rzeczypospolitej 
Stanów Zjednoczonych, jak również 

przez wpajanie w tej młodzieży mi­
łości ku Polsce.

Z jadą 'się szare drużyny sokole z 
całego okręgu, by na boisku ćwiczeń 
wykazać swe wyrobienie fizyczne o- 
raz hart siły i ducha wobec wielo­
tysięcznej polonji i obconarodowców, 
zjada się, by na sali zjazdowej radzić 
nad przyszłością i rozwojem sokol­
stwa, by zgodnie przeprowadzić waż­
ne uchwały, będące niejako wskaź­
nikami planowej i zbawczej roboty 
dla drużyn sokolich.

Witamy Cię, Drużyno Sokola, Ty 
która przybywasz z bliska i z daleka, 
witamy Was delegaci, wybrańcy 
gniazd, którzy przybywacie, by radzić 
nad dobrem, Sokolstwa Polskiego. Wi­
tamy Was goście i przyjaciele sokol­
stwa, którzy zawsze spieszyliście z 
wydajną i hojną pomocą Sokolstwu 
w chwilach wielkiej potrzeby i w 
dniach różnych doświadczeń życio- 
w y c h. Witamy przedstawicieli 
wszystkich polskich organizacji, i wi­
tamy Was wszystkich, którzy przy­
bywacie na to święto sokole, sercem 
prawego Sokoła-Polaka !

Czołem !
Komitet Zlotu i Zjazdu 

Okręgu IL Z. S. P.

W W
Toruniu
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drużyna,

Zlot Sokoli, na Zlot!

Zlot Sokoli, na Zlot!

Sokół—to pogotowie, 
dzierży stalowy grot—

tej pracy jest tak wiele, 
choć czoła zrosi pot—

Do silnych dziś należy świat— 
Los ich, własny kuje młot— 
Lecz trza, by brata kochał brat. 
Na Zlot Sokoli, na Zlot!

Ramiona tęż, Ojczyźnie służ! 
Oto czynów Wlaszych lot— 
Nagrodą trud—nie wieniec z róż. 
Na Zlot Sokoli, na Zlot!

Nie dajcie duszy dziatwy truć— 
Swojszczyzny strzeżcie vTrot;
Nie dajcie wrogom w polskość pluć! 
Na Zlot Sokoli, na Zlot!

bije w górę— 
na Zlot!

Henryk Setmajer
Chicago w maju 1925.

Bo
że
Trzeba wytrwać w zbożnem dziele. 
Na Zlot Sokoli, na Zlot!

Choć w życia pozornej głuszy, 
Złowrogi ozwie się grzmot— 
Sokolej nie strwoży duszy. 
Na

Lecą ptaki szaropióre
Z okolicznych bratnich rot— 
Okrzyk gromki
Na Zlot Sokoli,

Bo
Co
Puklerz—'to jego wezgłowie 
Na Zlot Sokoli, na Zlot!

A gdy zleci się
Zewrze dłonie w bratni splot— 
Niech wraz pracę swą poczyna. 
Na

Na Zlot Sokoli, 
Na Zlot!



PROGRAM ZLOTU i ZJAZDU
Okręgu ligo Związku Sokołów Polskich w Ameryce

W dniach 29go, 30go i 31go Maja, 1925 roku

Piątek, dnia 29go Maja: — Otwarcie Zjazdu o godzinie 
8mej wieczorem przez przewodniczącego Komitetu Przędzjaz- 
dowo-zlotowego, Druha Franciszka Gnutkiewicza i powołanie 
prezesa Okręgu 2go, Druha E. Makowskiego do formalnego o- 
tworzenia Zjazdu i mianowania komisji mandatów. Złożenie 
mandatów przez delegatów oraz stosowne przemówienia obec­
nych na sali gości.

Sobota, dnia 30go Maja: — Otwarcie sesji o godzinie 8:30 
rano, sprawozdanie komisji mandatów, wybór prezydjum Zjaz­
du oraz mianowanie poszczególnych komisji zjazdowych.

O godzinie 12tej odroczenie sesji na obiad do godziny 1:30.
O godzinie 1:30 po południu rozpoczęcie sesji w dalszym 

ciągu, sprawozdania urzędników Okręgu 2go, oraz poszczegól­
nych komisji, przyjęcie i przemówienia zaproszonych reprezen­
tantów organizacji i gości.

O GODZINIE 8mej WIECZOREM ZABAWA W SOKOLNI 
STARANIEM KOMITETU PRZEDZLOTOWEGO

Niedziela, dnia 31go Maja: — Otwarcie sesji o godzinie 
8mej rano. O godzinie 9:30 wyjazd na cmentarz św. Wojciecha, 
gdzie o godzinie lOtej zostanie odprawiona msza połowa na 
intencję poległych szermierzy Sokolstwa i weteranów ostatniej 
wojny. Mszę św. odprawi Wiel. ks. K. Sztuczko, proboszcz pa­
raf j i św. Trójcy. Po mszy świętej odbędzie się uroczyste złoże­
nie wieńca na grobie pierwszego naczelnika Sokolstwa, ś. p. A- 
dama Osińskiego i wykonany zostanie stosowny do chwili 
program. Tak podczas mszy jak i nad grobem wystąpi ze 
śpiewem znany chór “Filaretów.”

O GODZINIE 12:30 W POŁUDNIE ODBĘDZIE SIĘ W SOKOLNI 
PRZYJĘCIE DELEGATÓW OBIADEM PRZEZ GNIAZDO 

No. ligi IM. WŁODZIMIERZA ŚWIĄTKIEWICZA

O godzinie lszej zbiórka wszystkich Gniazd przed Sokolnią Gniazda 
No. 2gi im.. Wło. Świątkiewicza (Ashland i Tell Place) wymarsz na 
boisko zlotowe do parku Eckhardta, przy Noble i Chicago Ave. Pochód 
postępował będzie jak następuje: Ashland Ave. do Division, Division 
do Milwaukee, Milwaukee do Noble i do parku.

O godzinie 2giej rozpoczęcie ćwiczeń zlotowych według porządku 
zakreślonego przez naczelnika Okręgu, a podanego na innem miejscu.

O godzinie 7mej wieczorem Sesja w dalszym ciągu, aż do ukończenia; 
na sesji tej nastąpi rozdanie nagród zwycięzcom w zawodach okręgowych. 

Czołem!

Komitet Zlotu i Zjazdu Okręgu 2-go Z. S. P. w Ameryce 
z łona gniazda No. 2gi im. Wło. Świątkiewicza



PROGRAMZ
Ćwiczeń Popisowych i Zawodowych

Na Zlocie Okręgu ligo Związku Sokołów Polskich w Ameryce 
W dniu 31go Maja, 1925 roku

Zbiórka wszystkich Gniazd Okręgu 2go o godzinie lszej 
po południu przed Sokolnią Gniazda No. 2gi im. Wł. Świąt- 
kiewicza. Gniazda ustawią się na Tell PI. frontem do Ash­
land Ave. Wymarsz na boisko nastąpi punktualnie o godzi­
nie 1:30.

1) Na boisku zlotowem w parku Eckharda przy Noble i Chica­
go Ave. orkiestra Druha Fr. Przybylskiego odegra hymn 
amerykański i sokoli.

2) Sędziowie obliczą gniazda, które się ubiegać będą o pierw­
szeństwo w ćwiczeniach popisowych.

3) Ćwiczenia dziatwy żeńskiej chorągiewkami pod przewodni­
ctwem Druhny Genowefy Kubiszyn, naczelniczki Gniazda 
No. 2-gi.

4) ćwiczenia dziatwy męskiej laskami pod przewodnictwem 
Druha St. Ładniak, naczelnika Gn. No. 49.

5) Ćwiczenia Sokolic wywijadłami pod przewodnictwem Druh­
ny E. Wysockiej, naczelniczki Gn. No. 100.

6) ćwiczenia wolne Sokołów pod przewodnictwem Druha G. 
Pieprznego, naczelnika Gn. No. 2-gi.

7) ćwiczenia Sokołów maczugami pod przewodncitwem Dru­
ha Fr. Sali, naczelnika Okręgu 2-go.

8) ćwiczenia popisowe poszczególnych Gniazd o nagrodę.
ĆWICZENIA ZAWODOWE, 

ćwiczenia zawodowe Gniazd męskich o szampionat Ogręgu 2go. 
(Czwórka).

1) Bieg rozstawny 440 jardów. 2) Skok w wyż z rozbiegu. 
3) Rzut kulą 12to funtową.
Ćwiczenia zawodowe Gniazd żeńskich (czwórka) o szampionat 

Okręgu 2-go.
1) Bieg rozstawny 440 jardów. 2) Skok w wyż z rozbiegu. 

3) Skok w dal z miejsca.
Zawody jednostek Sokołów.

1) Skok w wyż z rozbiegu. 2) Skok w dal z rozbiegu. 3) 
Bieg 100 jardów. 4) Bieg 440 jardów. 5) Bieg jedną milę. 6) 
Rzut kulą 12 funtową. 7) Ćwiczenia na poręczach, jedno obo­
wiązkowe dwa wolne. 8) Ćwiczenia na drążku, jedno obowiąz­
kowe dwa wolne.

Zawody jednostek Sokolic.
1) Bieg 100 jardów. 2) Skok w dal z rozbiegu. 3) Skok 

w wyż z rozbiegu.
Czołem !

Fr. Sala, naczelnik Okręgu 2-go



KOMITET ZLOTU I ZJAZDU
Okręgu 2go Związku Sokołów Polskich w Ameryce 

z łona Gn. No. 2 im. Wł. Świątk ewicza
CHICAGO, ILL.

KOMITET WYKONAWCZY
F. GNUTKIEWICZ, Prezes

A. CHONARZEWSKI, Wiceprezes
F. CZERNEK, Sekretarz

I. NIEMIEC, Skarbnik
J. S. ĆWIK, Prezes gniazda

KOMITET FINANSOWY
S. KUPISZEWSKI
W. KRAWCZEWSKI
I. NIEMIEC
P. KRZESŁOWSKI
J. MAKARSKI
W. MENKICKI
J. MALINOWSKI
A. CHONARZEWSKI
JAD. GNUTKIEWICZ
M. ZWIERKOWSKA

KOMITET TECHNICZNY
G. PIEPRZNY
K. DZIEKAN
G. KUBISZYN
J. KOWALEWSKI
J. ZIELIŃSKI

KOMITET SPECJALNYCH 
" PORUCZEŃ

J. DANEK
M. KRAWCZYK
J. GNUTKIEWICZ
M. PANEK

KOMITET PRASY
B. J. WĄSOWICZ
J. TRZCIŃSKI
F. CZERNEK
A. SKUBA
J. DOŁBIŃSKI

KOMITET ZAPROSZEŃ I PRZYJĘĆ
T. SAWICKI
W. LUBICZ
W. SZYMAŃSKI

KOMITET ZABAW
J. KOWALEWSKI
K. KONARSKI
F. STANEK
J. CYMEK
J. TRYBULEC

KOMITET DEKORACJI
J. KOWALEWSKI
B. MARKIEWICZ
J. BAŃKĘ
J. KORCZAK
F. STANEK
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KAZIMIERZ PAZDON 
Prezes

KSAWERY CZĄSTKA
Sekretarz

Telefony :
Rockwell 5666
Lawndale 3063

Pulaski Coal Co.
TERAZ JEST NAJLEPSZY CZAS W 

ZAOPATRZENIE SIĘ W DOBRY I CZYSTY 
WĘGIEL

Jedyna polska spółka dla Polonji na Kazimierzowie, Annowie, Woj­
ciechowie, Brighton Park, Parafje Dobrego Pasterza i Barbarowo.

Ofis i Yarda:
26ta i WHIPPLE ULICA

NASZE HASŁO: DOBRY CZYSTY WĘGIEL, 
PEŁNA WAGA I RZETELNA OBSŁUGA



Wszędzie i zawsze bądźcie Sokołami!
Ilekroć razy patrzę na publiczne objawy życia sokolego, które manifetuje się < w 

dorocznych zjazdach, zlotach, czy innych występach Sokolstwa Polskiego w Ameryce, 
tylekroć na myśl przychodzą mi pierwsze chwile powołania tu w Chicago do życia 
pierwszych drużyn sokolich, stających chętnie i ochoczo do pracy wspólnej na zew 
Sokolstwa z kraju.

Dużo od tego czasu upłynęło lat. Sokolstwo w Ameryce ma poza sobą chlubną i 
górną, choć chmurną czasami historję, która jednak najchlubniej zapisała się podczas 
Wielkiej Wojny, kiedy to w mnogich liczbach ruszyli stąd Sokoli na walkę świętą 
za ojczystą sprawę i w zaciętych walkach z wrogami odradzającej się, lub też odro­
dzonej już Ojczyzny krwią i życiem podpisali swoje ślubowanie sokole.

Spełniliście, Druhowie swoją powinność tak, jak tego od Was założyciele się 
spodziewali. Byliście Sokołami w chwilach upadku i zwątpienia ducha, zostaliście So­
kołami w chwilach wielkich, które wymagały od Was największego poświęcenia, bo 
krwi i życia za te ideały, dla których ślubowaliście swoją wierność. Wierzymy też 
usilnie, że i nadal pozostaniecie Sokołami i w pracy dzisiejszej, pracy powojennej, 
która może nie tyle jest groźną i niebezpieczną, ale nie mniej ważną i poświęceń wyma­
gającą, wierni będziecie hasłom, które zawarte są w Zakonie Sokoła.

Wszędzie i zawsze bądźcie Sokołami ! Stójcie na straży czystości haseł i zawołań 
sokolich. Przodujcie w walce o utrzymanie polskości tu na Wychodźtwie. Miłujcie 
i szanujcie język Ojców waszych, zwyczaje i obyczaje przodków. Wpajajcie to zami­
łowanie do polskości w dzieci Wasze. Przygarniajcie do siebie jak najwięcej to młode 
pokolenie, które idąc za Waszymi radami i wskazówkami, stanie się w przyszłości 
ostoją tej myśli i tej wiary, które są kamieniem węgielnym Sokolego Zakonu.

A choć w pracy tej napotykać będziecie pewne trudności, choć może ręce Wam 
od znużenia opadać będą, a w sercu wątpliwość zagości, to jednak nie zrażajcie się 
niepowodzeniami chwilowymi, trwajcie na posterunku, pamiętajcie o tern, że przyszłość 
do slinych i wytrwałych należy, a tego od Was honor i serce sokole się domaga. 
Wszędzie i zawsze bądźcie Sokołami !

K. ŻYCHLIŃSKI
Prezes Związku Narodowego Polskiego



! BIURO KART OKRĘTOWYCH
I PRZESYŁEK PIENIĘDZY p. f.

: MATUSZCZAK & MACHUL i
I 1014 MILWAUKEE AVENUE !

. CHICAGO♦ ;
I Polecają swoje usługi: Karty okrętowe na wszystkie linje. Pieniądze przesyła- |
I my w złotych albo dolarach. Asekuracje wszelkiego rodzaju. Biuro realnościowe. |
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10 0 Na^ówków Listowych i 100 Kopert za eQQ
Z drukiem, na 20-funt. Hammermill Bond Papierze *"■

(Z marką wodną—“Water-marked)
Kilkanaście styli do wyboru. Druki dla prywatnego użytku z Mo­
nogramem, lub do interesu. Wizytówki, karty byznesowe lub ko, 
respondencje. Próbki okazowe po całem mieście, lub proszę pi­
sać albo zgłosić się osobiście do:

MAIL ORDER PRESS SYNDICATE
1014 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL.

I W. W. WIECZOREK
: POLSKA APTEKA

1174 MILWAUKEE AVE., CHICAGOI ------
♦ Jeżeli Chcecie Kupić Aparat Fotograficzny Marki EASTMAN KODAK 

—przyjdź do Apteki Wieczorka.

< Telefon—SPAULDING 1238 MICHAŁ DZIADUL, Właściciel »J MONROE 0809 !
♦ Rez. Columbus 8952 * I
I WEST VIEW FLOWER SHOP î

KWIATY NA WSZELKIE OKAZJE
Świeże cięte kwiaty i rośliny, także bu- IJ kiety na wesela, bale, pogrzeby, i t. d. |

j 4805 W. Fullerton Ave., róg Cicero 1514 W. Chicago Ave. {



Bo narodu duch zatruty, 
to dopiero bólów ból.

W myśl powiedzenia naszego poety—“naród trucizną pojony, to za­
kała świata; naród zaś pełen zdrowia, to zbawienie świata.” Miljo- 
nowe masy Wychodźtwa Polskiego oderwane od Macierzy, a rzucone 
na wolną ziemię Washingtona, w myśl tej zasady, zorganizowały się 
i zrzeszyły—by uniknąć rozproszenia, by się bronić i chronić przed cho­
robą tak ducha jak i ciała.

Jeden z tych pięknych celów podjęło Sokolstwo w myśl starożytnej 
zasady “W zdrowem ciele, zdrowa dusza.” Piękne to hasło, ozdobione 
jeszcze zawołaniem: “Czołem Ojczyźnie, szponem wrogowi,”—wzajem się 
dopełnia i Sokolstwu prócz wychowania fizycznego, a' piękną dziedzin 
zakreśla—by ze zdrowiem, jędmością i prężnością ciała łączyła się mi­
łość Ojczyzny i odwaga przed wrogiem.

Sokolstwo spełniło swe zadanie—kiedy weszło w skład Armji Hal­
lera, jako jej cząstka serdeczna; Sokolstwo spełnia swoje zadanie, na 
Wychodźtwie jako dobra szkoła wychowania fizycznego i patrjotyczne- 
go naszej młodzieży; Sokolstwo spełni i nadal swój program, tak prze­
pięknie rozwinięty na Kongresie Wychodźtwa w Detroit, przyjęty i 
zatwierdzony przez dostojne Przedstawicielstwo ludu polskiego na 
Emigracji.

-Zjednoczenie P. R. K., jako jedna z największych organizacji na 
Wychodźtwie, podnosi zawsze wysiłki, zmierzające do utrwalenia tak 
zdrowia fizycznego jak moralnego w młodzieży polskiej i poprzez ten 
album jescze raz oświadcza Sokolstwu swoją życzliwość i poparcie.

ANDRZEJ KAŹMIERCZAK
Prezes Zjednoczenia P. R. K. w Am.
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JOZEF LENARD
Członek Gniazda No. 2gi, im. Włodz. świątkiewicza

Restauracja 
i Cukiernia

Świeże i smaczne potrawy u nas 
przyrządzone każdego zadowolnią.

Przyjmujemy zamówienia na wesela i zabawy.

Z okazji Zlotu i Zjazdu
Składam Sokolstwu Życzenia Pomyślnych Obrad.

CZOŁEM!

Józef Lenarâ
1185 N. ASHLAND AVENUE 

Narożnik Haddon Ave.



Hej, Bracia Sokoli, 
dodajcież mu sił!

Zlecieliście się Druhowie i Druhny ze wszystkich gniazd okręgu 2go 
Z. S. P. w mieście Chicago, aby w popisach publicznych wykazać, że 
Sokolstwo Polskie—to zrzeszenie ludzi młodych, zdrowych, gotowych w 
każdej chwili do największych nawet poświęceń dla Sprawy Narodowej, 
czego jasno i naocznie dowiedliście już światu, gdy na zew Ojczyzny z 
grobu wstającej stanęło Was pod karabinem około 18,000 z 24,000 ogółem 
naonczas w szeregach sokolich, na pierwszy odgłos trąbki bojowej. So­
kolstwo ma już swoją historję, ma już swoją przeszłość, pisaną nie zło­
tymi literami, ale krwią serdeczną tych, co padli na pobojowisku.

Dziś atoli inne zadanie czeka na Sokolstwo. Jako organizacja wy- 
chowawczo-narodowa musi w pierwszym rzędzie zakrzątnąć się około 
tych, którzy nam tu przepadają masami, bo zajmują się niemi obcy nam 
duchem i zwyczajami, bo ciągną ich gwałtem i utrzymać przy sobie 
starają, dając im to czego niestety społeczeństwo nasze dać im nie może. 
Przy dobrej jednak woli wszystkich, przy wzmożonej ofiarności całego 
społeczeństwa naszego na cele własne, wierzyć należy, że Sokolstwo bę­
dzie się mogło podjąć najważniejszego swego zadania i pod okiem po­
wołanej co dopiero do życia centralnej organizacji wszystkich, a zwanej 
Polską Radą Opieki Społecznej w Ameryce, stanie się znowu przednią 
strażą naszego Wychodźtwa i młodzież naszą pod swe opiekuńcze skrzy­
dła przygarnie, do przyszłego życia obywatelskiego w tym kraju ją spo­
sobić będzie, a jednocześnie w poczuciu polskości utrzymać potrafi.

•Zjazd ten i Zlot Okręgu 2go Z. S. P. niech będzie przeto nie tylko 
próbą sił, ale jednocześnie i wskazaniem celów, które sokolstwu w tym 
Okręgu, jak i w całym Związku, głęboko na sercu leżeć będą i niech 
stanie się początkiem odrodzenia myśli i zamiarów, które systematycznie 
i z sokolą gorliwością przeprowadzać Wam i w czyn zamieniać trzeba.

“Hej, Bracia Sokoli, dodajcież mu sił”... oto jedna z pięknych strof 
hymnu sokolego, w myśl której postępując, wyrwiecie tę młodzież z 
poolroomów” z różnych nor i spelunek, gdzie ginie i przepada bez wiedzy 

może i woli, a przez ćwiczenia cielesne, przez skauting i sport zdrowy, 
przez ćwiczenia połowę i obozowanie wyrobicie w niej ducha, dodacie jej 
fizycznych sił, zahartujecie jej wolę, nauczycie karności i posłuszeństwa 
—słowem wychowacie ją na fizycznie i duchowo zdrowych obywateli 
tego kraju i całej ludzkości.

A na brak materjału, a na brak chętnych i sposobnych do tego ro­
dzaju pracy w Chicago narzekać nie możecie. Chodzi tylko o to, aby 
chcieć. Ten Zlot i Zjazd Wasz—Druhowie, dowiedzie: czy chcecie i jak 
chcecie podjąć się nadal tej pracy, która sokolego zakonu jest kamie­
niem węgielnym i jego najwyższą ostoją.

Czołem!
JAN PRZYPRAWA.
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MAIN OFFICE—1360 W. NORTH AVE.
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Historja Związku Narodowego 
Polskiego w cyfrach

1880—1925
(PODŁUG OBLICZEŃ Z DNIA Igo STYCZNIA, 1925 R.)

Jako organizacja społeczno-narodowa, Związek 
Narodowy Polski należy do najpotężniejszych czynni­
ków zbiorowej akcji dobroczynnej, oświatowej i kul­
turalnej na wychodźtwie.

Jego historja, ujęta w cyfry, jest jedną z najpięk­
niejszych kart życia gospodarczego i nieposzlakowanej 
uczciwości. I tak :

109 członków w roku 1880 Majątek $162.30
295 ” 1885 $3,660.63

3,426 ” 1890 $1,144.73
7,515 ” 1895 $28,182.71

28,358 ” 1900 $98,339.05
45,271 ” 1905 $321,930.92
71,335 ” 1910 $1,154,918.37

110,331 ” 1915 $2,936,605.55
125,597 ” 1920 $5,656,562.71

Rok 1924
Członków  198,311
Majątek  $10,076,295.75

W Z. N. P. ubezpieczyć się można na każdą sumę, od $100 
do $5,000.00, z opłatą do końca życia lub z opłatą tylko przez 
lat 20.

Gwarantowana przez władze krajowe protekcja spadkowa. 
Ubezpieczenie mężczyzn, kobiet i dzieci.
45 lat doświadczenia i rzetelnej służby Narodowi.

ZAPRASZA w SWE SZEREGI WSZYSTKICH

Związek Narodowy Polski
1406-1408 W. DIVISION ULICA

CHICAGO, ILL.
  



jest lekarstwem o uznanej zasłu­
dze. Jest ono zupełnie odmiennem 
od wszystkich innych lekarstw.

KASAR uśmierza bóle, usuwa flegmę, wstrzymuje wymioty, działa o- 
rzeźwiająco tak że nawet i najwrażliwsi chętnie go używają. KASAR 
czem starszy, tern lepszy jest, dlatego powinien każdy zawsze mieć 
w domu lub podróży ten niezbędny środek domowy, aby mieć w pogo­
towiu szybką pomoc, gdzie lekarza nie ma zaraz pod ręką!
Jeżeli się używa KASAR przy reumatyzmie, wykrzywieniu rąk i nóg, 
rwaniu w członkach, wywichnięciach, na twardość muszkułów i reuma­
tyzm w krzyżu, przy kłuciu w bokach, lub innych bólach, jakich się 
nabawiamy wskutek niepogody i przy wielu innych podobnych choro­
bach—członki i miejsca bolące zostają wzmocnione i w krótkim czasie 
odzyskują zdrowie.

Jedna Próba Wystarczy Najzupełniej
aby się przekonać, że KASAR jest najlepszym środkiem domowym, 

którego w żadnym domu braknąć nie powinno.

CENY :
Przy zamówieniach pocztowych, które się codziennie rozsyła, kosztuje:

Jedna butelka z przesyłką pocztową  $ 1.15
12 butelek opłaconym ekspresem ....  $10.00

Pieniądze należy z góry nadsyłać lub połowę na zadatek a resztę za za­
liczką. Wszystkie listy obstalunkowe należy wyraźnie adresować:

KASARD COMPANY
I. UZUMECKI, Właściciel, Członek Gniazda No. II.

912 N. ASHLAND AVENUE CHICAGO, ILLINOIS
 

UWAGA:—Każdy zamawiający niech wypisze wyraźnie swoje imię, naz­
wisko, miejscowość ostatnia lub miasto, ulicę i numer domu.

PANOM AGENTOM DAJEMY ODPOWIEDNI RABAT.
Katalog lekarstw i toaletowych przyborów na żądanie wysyłamy darmo.



Szkic Historyczny Gniazda No. 2
Związku Sokołów Polskich w Ameryce

GUSTAW PIEPRZNY
Naczelnik Gn. No. 2 im. Wł. Świątkiewicza.

Gniazdo Sokół Polski No. 2gi, im. Wło­
dzimierzy Świątkiewicza, wierne swym na­
rodowym tradycjom i pomne przyjętego 
przez siebie przed kilkudziesięciu laty po­
słannictwa spełnia obowiązki w całej pełni, 
y^ychodząc z założenia, iż przyszłość Wy- 
cnodźtwa naszego zależy wyłącznie od naszej 
młodzieży, to też skupia w swym zespole pa- 
reset młodzieży płci obojga, otacza tą mło­
dzież należytą opieką, ćwicząc i kształcząc 
ją na przyszłych wzorowych obywateli na­
szego wychodźtwa.

Zdając sobie należycie sprawę, iż przysz­
łe pokolenie uchronić będzie można od wy­
narodowienia, przez skupianie i obcowanie 
młodzieży w ogniskach wyłącznie polskich, 
od lat kilkunastu dąży do wybudowania wła­
snej Sokolni, domu, któryby odpowiadał po­
trzebom naszej młodzieży i był konkuren­
tem bogatych a wrogich nam instytucji ob- 
conarodowych. W tej ryzykownej pracy 
Gniazdo No. ligo uporało się bodaj z naj- 
ważniejszemi trudnościami i powzięte dzie­
ło prowadzi do pożądanego końca.

Swego czasu z gniazdem No. 2 połączyło 
się Gniazdo No. 189 im. Wło. Świątkie­
wicza, oraz gniazdo No. 192 Zgoda w jed­
ną całość, od tej chwili do dni dzisiejszych 
szeregi gniazda się podwoiły, praca idzie 
intenzywniej i wydaje należyte rezultaty.

Gniazdo No. 2 ma już swoją szczytną hi- 
storję. Druhowie i druhny złożyli niejedną 
daninę na ołtarzu Ojczyzny-Polski, nietylko 
w postaci bezinteresownej pracy i mienia, 
ale nawet w postaci krwi. Kiedy nadeszła 
chwila spełnienia naszych marzeń, gdy wy­
biła godzina Zmartwychwstania Ojczyzny 
z więzów niewoli, gniazdo wysłało duży za­
stęp druhów na pole walk z odwiecznym wro­
giem, którzy spełnili szczytny obowiązek, 
przyczyniając się jednocześnie do moralne­
go sukcesu naszego Wychodźtwa. Cześć im! 
Czołem!

Obok podajemy nazwiska druhów, któ­
rzy walczyli i przelewali krew już to w ar- 
mji Polskiej, już to Amerykańskiej za świę­
tą sprawę — Wyzwolenie Ojczyzny z nie­
woli.
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Nazwiska Druhów w Armji Polskiej 
i Amerykańskiej

ARM JA POLSKA:
Anioł Józef
Banni Feliks
Bardeński Heronim 
Bartosiewicz Józef 
Bogdanowicz Alojzy 
Bujakiewicz Stefan 
Bartmański Jan
Basara J.
Bober Kazimierz
Ćwik Józef S.
Chrobak Wojciech 
Dołbiński Jakób e 
Delator Bronisław 
Dobkowski Bolesław 
Dymidas J.
Fik Józef
Gains Onufry 
Gibułtowski Józef 
Gibuła Franciszek 
Juszczyk Józef 
Kazmierski Jan 
Kowalski Wincenty 
Koza Józef
Krzyżański Bronisław
Kulik Bolesław
Kuźmiński Franciszek 
Kwaśniewski Tadeusz 
Kuraszkiewicz
Krawczewski Władysław 
Krawczewski Jan 
Kowalski Jan
Kłusek Władysław 
Lechowicz Franciszek 
Lewandowski Michał 
Lewandiwski Kazimierz 
Łukaszewski Juljan 
Łada Bolesław 
Maśliński T.
Mickiewicz Narcyz 
Mrugała Jan
Morlewski Bolesław 
Milewski Jan
Małłek Jan 
Misiewicz M.
Mazur Piotr
Oszczycki Jan
Pieprzny Gustaw
Pater Franciszek
Papara Walery
Prokop Józef 
Przyprawa Jan
Pater Władysław
Piszczek Józef 
Pawłowski Gabrjel
Ratecki Józef 
Rogoziński Hipolit 
Rogoziński Stanisław 
Rosiński Wacław
Rzeszutko Józef 
Ruszczyk Stanisław
Saltarski Piotr 
Siedlicki Władysław
Sieradzki Karol
Sokulski Dominik

Sokulski Marjan
Stangrecik Piotr
Szymański Jan
Szewczyk Władysław 
Sielski
Trygar Adam
Ulbert Marcel
Wawrzyniak Józef 
Wiechecki Konstanty 
Wojciechowski Stanisław 
Wójcik Franciszek
Wrzesień Franciszek 
Witwicki S.
Wisła Agnieszka E.

ARM JA AMERYKAŃSKA:
Błaszczyński Adam 
Gargas Antoni 
Kwiatkowski Mieczysław 
Trybulec Jan 
Ryglewski Timasz 
Piotrowski Władysław 
Walas Jan 
Kożuch Szczepan

Powyższe sprawozdanie nie jest ścisłe, 
gdyż z powodów od nas niezależnych nie 
otrzymaliśmy kompletnej listy druhów na­
leżących do Armji Polskiej czy Amerykań­
skiej.

Z liczby powyższej Gniazdo dało oficerów 
do Armji Polskiej, którzy wykazali żoł­
nierską odwagę, hart ducha, prawdziwy za­
pał do walki o wolność ukochanej Ojczyzny, 
wielu z nich poświęciło zdrowie i dało życie 
w ofierze dla Matki-Polski, i tym bochater- 
stwem, tym poświęceniem przynieśli chlu­
bę nietylko dla Gniazda ale całemu zespo­
łowi sokolemu i całej Polonji Amerykań­
skiej.

DRUHOWIE GNIAZDA OFICERAMI
Bartmański, podpułkownik, dca. 54 p. 
Trygar Adam, Major
Pawłowski Gabrjel, kapitan 
Sułkowski, kapitan
Pieprzny Gustaw, kapitan rezerwy, dca. 1 

k. k.
Kwaśniewski Tadeusz, porucznik, dca. 2. k.k. 
Walaszczuk W., porucznik, dca. 1 k. p.
Wójcik Franciszek, porucznik, dca. 7 k. p. 
Kuraszkiewicz J., porucznik
Wojciechowski Stanisław, por. 5 k. p. 2 p. 
Rogoziński Stanisław, por., dca. 5 k. p. 
Kuźmiński Franciszek, por. dcał 1 k. p. 
Lewandowski Michał, por. dca. 11 k. p. 
Sielski S., porucznik
Jan Szymański, porucznik. 
Piotrowski Zygmunt, por. dca. k. k. 
Wiechecki Konstanty, p. porucznik 
Przyprawa Jan, p. porucznik



DRUH JAN S. RYBICKI

Z okazji XXgo Zjazdu i Zlotu Okręgu 
2go Związku Sokołów Polskich w Ame­
ryce zasyłam Najserdeczniejsze Życze­
nia rozwoju i pomyślnych obrad.

Czołem !

JAN S. RYBICKI

Biuro w śródmieściu Telefon Central 1110
Pokój 607-54 W. Randolph Street

JAN S. RYBICKI
PRAWNIK

Dla Zjednoczenia P. R. K.
w Ameryce

984 MILWAUKEE AVE.------ TEL. BRUNSWICK 3210
Rez. : 1732 W. 18th St.—Tel. Canal 0403

CHICAGO, ILL.



To jest najlepszym świadectwem, iż Gn. 
No. 2 posiadało dostateczną ilość ludzi wy­
kształconych ze stopniem inteligencji, któ­
rzy zajmowali odpowiedzialne stanowiska 
w Armji Polskiej.

OFIARY ŻYCIA ZA WOLNOŚĆ 
OJCZYZNY:

Druhowie, którzy poszli i nie" powrócili 
więcej :

Ś. p. Jan Bartmański podpułkownik, Do­
wódca 54go Pułku S. K. i były Naczelnik 
Związku Sokołów Polskich w Amelyce, po­
legł na polu chwały podczas nawały bolsze­
wickiej na Warszawę, 1920 r., znany był ś. 
p. Druh J. Bartmański tutaj na wolnej zie­
mi Washingtona, kochał Wolność, kochał 
Polskę, i to też kiedy powstały pobudki u- 
tworzenia Armji Polskiej, ś. p. Druh Bart­
mański poszedł do szkoły Związkowej do 
Cambridge Springs, Pa. Szkoła ta była dla 
podchorążych, ś. p. Drh. Bartmański stanął 
na czele tej młodzieży jako instruktor i pro­
wadził kurs wojskowy. Dh. Bartmański był 
łubiany i szanowany przez swoich podko­
mendnych, a kiedy się przeniósł razem z in­
nymi kolegami do Kanady, tam również pro­
wadził szkołę podoficerską i oficerską, — 
wreszcie wyjechał do Francji i tam przez ja­
kiś czas był w głównym sztabie Gen. J. Hal­
lera, później otrzymał dowództwo.

' Przyjechał do ukochanej przez niego Oj­
czyzny Polski, pozostał dowódcą pułku, i po­
legł na posterunku jako żołnierz-Polak i So­
kół w 1920 r.

Cześć jego pamięci i czołem...
Poległ na polu chwały ś. p. Druh Stani­

sław Rogoziński, porucznik, leży w ciemnej 
mogile na ziemi francuskiej w Szampanji.

Druh Stanisław Rogoziński poległ na po­
lu chwały dnia 14-go lipca, 1918 r., w nocy, 
kiedy prowadził zastępy do okopów ażeby u- 
kryć swoich żołnierzy przed ogniem nieprzy­
jaciela, w tym momencie pocisk pada zabija­
jąc na miejscu Druha S. R. Francuzi chcąc 
uczcić pamięć jego, zmieniają nazwę tej szo­
sy, na której ś. p. Dh. Rogoziński poległ i 
nadają jej nazwę “la rue Leu. Stanisław Ro­
goziński.”

Cześć jego pamięci i czołem.
Ś. p. kapitan Sułkowski, poległ na polu 

chwały.
Ś. p. kapitan Sułkowski, pierwszy wyje­

chał do Polski, jeszcze w roku 1914 i tam 
wstępuje do legjonu pułkownika Gorczyń­
skiego, ażeby nie tracić czasu z nieprzyja­
cielem rozprawić się jak najprędzej, a Pol­
skę przyozdobić w laurowy wieniec wyzwo­
lenia, przechodził różne koleje, ś. p. dh. Suł­
kowski, będąc kilkanaście razy rannym do­
czekał się Wolnej Polski i w tej wolnej Pol­
sce zakończył swój żywot i tam kryje ciem­
na mogiła naszego druha. Cześć mu i czo­
łem!

Ś. p. W. Walaszczyk, porucznik, dowódca 
2 kompanji piechoty, poległ na polu chwa­
ły kiedy swoją kompanję prowadził na obro­
nę granic Rzeczypospolitej Polskiej. Druh 

Walaszczyk będąc rannym we Francji został 
odznaczony Krzyżem Wojennym Francuskim 
z gwiazdką przyjechał do Polski, do tej, któ­
rą tak pokochał, starał się w jakikolwiek 
sposób dopomódz tej Polsce, o której on ma­
rzył od lat dziecinnych i tam poległ na kre­
sach wschodnich w miesiącu marcu, 1920 r.

Cześć jego pamięci i czołem...
Ś. p. Józef Prokop, sierżant pierwszego 

Pułku, 3go Bataljonu, 9tej Kompanji, pierw­
szy ochotnik, który pojechał do szkoły do 
Cambridge Springs i tam się przygotowy­
wał w sztuce wojennej, poległ na polu chwa­
ły w miesiącu czerwcu, 1918 roku. Pierw­
szy z Chicago, pierwszy z Kanady, pierwszy 
na froncie i pierwszy poległ. Cześć jego 
pamięci i czołem!

Ś. p. Józef Anioł, sierżant, lat 21, służył 
w lszym Pułku, lszy Bataljon, 3cia Kom- 
panja, z trzeciej kompanji przeniesiony do 
szkoły podoficerów, zdaje egzamin na pod­
oficera, przeniesiony do rezerwy i tam przy­
gotowuje nowych rekrutów, którzy napły­
wali z Ameryki, lecz z młodych lat zmę­
czony ciężką pracą, mozolnymi marszami 
wycieńczony żegna się z kolegami, odcho­
dzi tam zkąd nikt nie wraca. Nie miał po 
nim kto płakać pomimo jego młodego wie­
ku kryje go mogiła ciemna na ziemi fran­
cuskiej. Cześć jego pamięci!

;Ś. p. Druhowie Basara i Milewski polegli 
na polu chwały w pamiętną noc, 14go lipca, 
1918 roku w Szampanji, pamiętam, tego sa­
mego dnia staliśmy w małej mieścinie fran­
cuskiej Traepae, 3 kilometry od kanału 
Kan de Lusine, przebywaliśmy razem kie­
dy przed słońcem otrzymaliśmy rozkaz wy­
marszu na linję bojową, ponieważ Niemcy 
szykują się do ataku, wyruszyliśmy o lszej 
godzinie po południu. Przyśliśmy już pod 
wieczór do miasta zupełnie zniszczonego 
przez Niemców. Godzina "była 8:30, batal- 
jony się rozłożyły za bataljonem wdłuż szo­
sy, nastąpiła kolacja, kolega a raczej Dh. 
Basaraa i Milewski byli w 2gim bataljonie, 
2'giej kompanji kartaczownic. Dh. Basara 
poszedł i przyniósł kolację i razem w towa­
rzystwie zajadaliśmy. Po skończeniu kolacji 
jeszcze nie jeden dobrze ust sobie nie ob­
tarł, a tu przyjeżdża automobil z naszem 
pułkownikiem Jasińskim. Trębaczy już nie 
obznajmiano ażeby trąbili na zbiórkę, ponie­
waż front był za blisko. Padła komenda, 
Zbiórka! Jeszcze kompanję nie zrobiły o- 
brotu, a tu Niemcy zaczynają posyłać “mar- 
mity” 150 milometrówki. Komenda do oko­
pów i kartaczownice na plecy, w tem Dh. 
Basara i Milewski i inni do kartaczownic, 
w tem niemicki pocisk pada i na drobne 
kawałki szarpie tak żołnierzy jak i kar­
taczownice, to było w Szampanji. Mogiła 
wspólna dla wszystkich i napis “Polak, O- 
chotnik z Ameryki do Armji Polskiej we 
Francji.”

Cześć im i ich pamięci, Czołem!
Ś. p. Druh Franciszek Peter, żołnierz 

pierwszej klasy, Igo pułku, Igo bataljonu, 
3ciej kompanji, zginął pod Styrem pod Łuc­
kiem, na Wołyniu w miesiącu sierpniu, 1919 
roku.

Cześć jego pamięci i czołem!



j CZOŁEM SOKOLSTWU!
I J. DOLBINSKI
Ï Członek Gniazda No. II.

GENERAL CARPENTER AND 
CONTRACTOR

Specjalnością PrzeróbkaI Frontów Sklepowych

937 N. WINCHESTER AVENUEI Telefon Armitage 0044
i CHICAGO

Czołem Drużynie
I i Sokolej!

STANISŁAW WRÓBEL
I Członek Gn. No. 2

j j 2018 THOMAS STREET 
S I CHICAGO

1 I
j DIVISION STREET FISH | 
j : : Market & Delicatessen : : j 
i IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIN i

1747 W. DIVISION ST. •
Telefon Brunswick 5871

Pod Nowym Zarządem Polskim

I W. KĘDZIORA i

i
i
i
i
i
i
i
i
i 
i
i

Hallerczyk Cigar Co.
1246 North Paulina Street

KTO jest smakosz cygar 
niech zażąda “Hallerczyk” 
lub “La Hilda,” a znajdzie 
w nich zadowolenie!

Telefon
HUMBODLT
36 8 1

Sokolstwu Okręgu Ii-go Zw. 
Sok. Pol. składam życzenia po­
myślnego rozwoju.
Niechaj obrady Wasze na tym 
Zjeździe przeprowadzone przyniosą 
jaknajlepsze rezultaty w tej tak 
wzniosłej pracy ideowej !

NIECH ŻYJE SOKOLSTWO 
POLSKIE W AMERYCE !

CZOŁEM!

Teofil Sawicki
2301 W. CHICAGO AVENUE

Narożnik Oakley Blvd.

Chicago



Odznaki Wojskowe Dla Oficerów
,Dh. Jan Bartmański, Krzyż Francuski 

Legji Honorowej, Krzyż Wojenny Francu­
ski, odznaczenie Polskie i Krzyż Virtuti, Mil- 
litary, Krzyż Wal ecznych i inne.

Dh. ś. p. Stanisław Rogoziński, porucznik, 
Krzyż Francuski Legji Honorowej, Krzyż 
Wojenny Francuski.

Ś. p. Dh. Walaszczuk, porucznik, Krzyż 
Wojenny, Polski Krzyż Walecznych i Vir­
tuti Millitary.

Z żyjących otrzymali największe odzna­
czenia Dh. Gustaw Pieprzny, Krzyż Wo­
jenny Francuski, odznaczenie Polskie Vir­
tu ty Millitary, Krzyż Walecznych z 2ma ba­
rami i inne odznaczenia.

Pozatem z Gniazda największe odznacze­
nia otrzymało czternastu oficerów:

Dh. Pieprzny, Tadeusz Kwaśniewski, Ga- 
brjel Pawłowski, Adam Trygar, Stanisław 
Wojciechowski, Franciszek Wójcik, Jan 
Bartmański, W. Walaszczuk, Stanisław Ro­

goziński, L. Sulkowski, J. Kuraszkiewicz, 
Michał Lewandowski, Zygmunt Piotrowski 
i L. Sielski.

Odznaczeń podoficerów i szeregowców nie 
wymieniamy, ponieważ zabrałoby dużo 
miejsca.

A gdy nasi druhowie wracali z wojny i 
jak zwykle w takich wypadkach trzeba było 
nieść pomoc materjalną tymże, gniazdo na­
sze złożyło na ten cel przeszło $900.00, każ­
dy druh otrzymał $35.00, oprócz tego stara­
no się dopomódz w wyszukaniu pracy każde­
mu z powracających.

Podczas wojny gniazdo nasze przodowało 
w wysyłaniu dla żołnierzy naszych takich ar­
tykułów jak: tytoń, papierosy, szkarpetki, 
bielizna itp. do Francji i Poiski.

Gniazdo nasze obecnie prowadzi pracę or­
ganizacyjną, oświatową i społeczną a prze- 
dewszystkiem troszczy się o wychowanie i 
zahartowanie w duchu narodowym naszej 
młodzieży, zrodzonej tu na wychodźtwie.

J. S. ĆWIK

Î
I Telephone Monroe 3683
j

i P.Kvorka xSons
Furniture, Stoves, Pianos, Rugs, 
Phonographs, Etc. Cash or Credit. 
Men’s and Boys’ Clothing and 
Furnishings. : : : : : : : :

| 1547-49-51-53 W. Chicago Ave.
j Near Ashland Avenue
I

I 
i
6
I
I 
i 
i
i
i 
i i
i
i 
j?
i 
i

I Humboldt 4894

Czołem Sokolstwu! ij Kazimierz Lach j
Weteran A. P. i członek Gn. No. 2. j

VETERANS’ HEADQUARTERS
j Hala do Wynajęcia na Posiedzenia Towarzystw
I 1125 NOBLE STREET CHICAGO, ILL.
i________________________________________________________________ I
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Lista Członków Gniazda No. 2gi
Im. Włodz. Śu)iqtkiewicza, Zw. S. P. w Am.

Adamkiewicz S. 
Alwin J. 
Alwin W. 
Ambrożewski A. 
Andrzejewski J. 
Andrzejewski S. 
Ablamowicz A. 
Balcerzak A. Dr. 
Banke J.
Bara M. 
Bartosiewicz J. 
Barut M. 
Bednarski W. 
Biga J.
Bilińska C. 
Bilski S. 
Bober K. 
Bogusiewicz B. 
Bogusiewicz J. 
Bonikowska K. 
Borejszo L. 
Bratek J. 
Bródniak J. 
Bryl J. 
Buczkowski J. 
Bułaczyński B. 
Buny M. 
Bulka E.
Berek J. 
Błażej J. 
Basista F. 
Betlejewski J. 
Blaszczenska S. 
Blaszczeńska Z. 
Bara I .
Bulka O. 
Bojerski J. 
Bartoszek K. 
Bagiński E. 
Barthel de

Weydenthal J. 
Brzostowska S. 
Brzostowska W. 
Brzostowska J. 
Brewerski M. 
Chludzenska H. 
Chonarzewski A. 
Chorzempa H. 
Chrzanowski J. J. 
Cisiński J. 
Ćwik J. 
Ćwik T. 
Cymek A. 
Cymek J. 
Czechowicz A. 
Czernek F. 
Czwaliński F. 
Chmielewska G. 
Chmielarski W. 
Cegielski P. S. 
Chodzińska W>. 
Czernek W. 
Dąbkowski W. 
Dąbrowski A. 
Danek J. 
Danek M. 
Dänisch W. J. 

Doenges W. 
Dembiński S. 
Dołbiński J. 
Domagała R. 
Drozdowski W. 
Drzewicka N. 
Drzewicki G. 
Drzymała M. A. 
Dytkowska H. 
Dytkowska K. 
Dytkowska J. 
Dymią M. 
Dymią O.
Dzibiszewski J. E. 
Dziekan K. J. 
Dzikowski R. 
Dzwonkiewicz M. 
Dzwonkiewicz S. 
Dobra T.
Dulak F. A. 
Dobek E.
Dynia S. 
Filipowicz W.
Firszt J. 
Formajster M. 
Gnutkiewicz F. 
Gnutkiewicz Jad. 
Gnutkiewicz G. 
Gnutkiewicz Jan 
Galiński F. 
Gierszewicz P.
Giese T. 
Głowacki F.
Górski M. 
Górski P.
Grabowski C. 
Gulik T. T.
Gawkowska Z. 
Gawkowska J. 
Gawkowska M. 
Gosciński B.
Gordon J.
Gosciński J. 
Grzegorzewska I. 
Gierzyński W. 
Głowacki A.
Galińhki B. 
Hołdyński L.
Handke W. 
Hencik A. J. 
Howański S. 
Jachimowicz J. 
Jachimowicz M. 
Jagiełło A.
Jarosiński L.
Job P.
Job H.
Jozwiak S. 
Jabłoński F. 
Jarecki E. K. 
Jarecka K. 
Kaczanowska M. 
Kaczorowski J. 
Kaczorowski A. 
Kamiński A. 
Kapusta F. 
Karpowicz J.

Kinal S.
Kmieciak M. / 
Koło W, 
Konieczny K. 
Korczak J. 
Kostrzycki W. 
Kowalewski J. 
Kozłowski A. 
Kożuch S." 
Krawczewski W. 
Krawczewski J. 
Krawczyk M. 
Krawczyk A. 
Krenz S. 
Krysa S.
Krupa W. 
Krygowski S. 
Kryspin B. 
Kryspin M. 
Krzesłowski P. 
Krzesłowska Z. 
Krzos K.
Ksycki F. 
Kubiszyn G. 
Kukulski J. 
Kulesza A. 
Kupiszewski S. 
Kuszewski J. 
Kwaśniewski T. 
Kwiatkowski J. K. 
Kwiatkowski S. T. 
Kostecki M. 
Kotowicz J. 
Kolaczewski F. 
Kowalczyk J. 
Konarski K. 
Kożuch W. 
Kulesza L. 
Kawalkowski A. 
Krawczyk S. 
Kopielski J. S. 
Kawczyński B. 
Kajkowski S. 
Kupiszewska Z. 
Krechniak J. 
Kraska W.
Kozieł J. 
Kujawa I. 
Kapecki J. 
Koceński J. 
Labieniec F.
Lach K. 
Łada B. 
Legieć A. 
Lenard I. 
Lewandowska G. 
Lezan F.
Ligocki C. 
Lisowski A. 
Lubicz Z.
Lubicz W. 
Łukaszewski J. 
Łysakowski J. 
Lenard J. 
Leszczyński W. 
Lach L. M. 
Łyszkiewicz W.



Leszczyński T. 
Lewandowski W. 
Lubicz J.
Mądrecki W. 
Majewski B. 
Majewski Z. 
Majewska K. 
Majewska H. 
Makarski J. 
Makarska W. 
Mallek L S. 
Malinowski J. 
Malinowski R. 
Markiewicz B. 
Maszczyk E. 
Matczyński K. 
Menkicki W. 
Mieszczak J. 
Miklaszewicz A. 
Milewska M. 
Młotowski S. 
Młotowski J. 
Mroczkowski P. 
Mucha J. 
Mucha J. 
Mączko J. 
Mikucki F. X. 
Matulka F. 
Matulka K. 
Malkiewicz K. 
Moll A.
Mądrecki M. J. 
Maszczyk A. 
Markiewicz F. 
Mierzwa F. 
Malawski J. 
Majewski C. 
Niemiec I. 
Nosek J. 
Nowak L. M. 
Nowakowski A. 
Nowinowska C. 
Nowicki S. 
Nachowicz F. J. 
Olak A. • 
Osuchowska L. 
Osuchowska E. 
Obuchowski J. 
Pajda A.
Pajda J. 
Paluch M. 
Paluch W. 
Panek M. 
Panek W. 
Panek M. 
Panek W. J. 
Paszkowski B. 
Pawłowski W, 
Perliński M. 
Perliński S. 
Peters R. 
Piaseczyński A. 
Piątek J. 
Piekarz W. 
Pieprzny G. 
Pieprzna M. 
Piesik B. T.

Pluskiewicz F. 
Pniak J.
Pietruszewski K. 
Pietrzykowski A. Dr. 
Podrazik W.
Preyss K. 
Przewoznik J. 
Przybylski F. 
Przyprawa J. 
Purchla J.
Puzyrewski J. 
Podsiadło J. 
Patrick E.
Piontek K. L. 
Pientowski T. 
Poleszczyk J. 
Pacyna J. 
Rączka J. 
Radziszewski H. 
Rodner H. 
Rogowski T.
Rosiak W. 
Rosiak E. C. 
Rostenkowski P. 
Ruszczyk A. 
Ruszczyk T. 
Ruszczyk S. 
Rzeszutko J.
Rajski W. 
Ruszczyk W. 
Rybaszewski P. 
Rudnicki M. 
Rostenkowski J. 
Sanecki S.
Sawicki T. 
Singer J. F. 
Skierczyńska A. 
Słowik W.
Smiejkowski L. 
Sonenberg M. 
Sparazyński W. 
Spiewak P.
Stanek F. 
Starzyk F. 
Stoczyński Z. 
Stoczyńska R. 
Studziński B. 
Swierczyński W. J. 
Swierczyński F. 
Swierczyński D. 
Szczerbowski A. 
Szymańska M. 
Szymański W. 
Szymański W|. ml. 
Szymański H . 
Szymański J. 
Szymelfenik J. 
Styburska H. 
Splitberger Z. 
Szczelaszczyk I. 
Stetz S.
Schubert M. 
Sobota F.
Szklarski F. 
Szczepaniak S. 
Szpitalny C. A. 
Szpitalny E. E.

Such L. 
Styburski L. 
Skulski L. 
Skulska H. 
Sienkiewicz Z. J. 
Sienicki G. 
Szymczyk P. 
Stefanik J. 
Staskiewicz P. 
Skuba A.
Sieja S. 
Stefanowicz Z. 
Smoła W. 
Scieszka J. 
Satkiewicz J. 
Szczygielski S. 
Teichman F. 
Teichman S. 
Tomasik R. 
Trandel B. J. 
Trzciński J. 
Trybulec J. 
Trygar A. 
Turbak M. 
Tyllia J. 
Turek J. 
Tatarówna Z. 
Tama W. 
Uzumecki I. 
Vaga J. H. 
Warchałowski A. 
Waskowski A. 
Wąsowicz B. 
Wieczorek A. 
Wieczorek W. 
Wills L.
Wisła A. 
Witkowska M. 
Wrzesień F. 
Wojcik P. 
Wojcik A. 
Wojtecki M. 
Wojtowicz J. 
Woronowicz J. 
Winiecki W. 
Wolski A. 
Więcław J. 
Wasilewski J. 
Wojtecki G. J. 
Wolek W. 
Wojcik E. 
Wiech J. 
Wroński J. 
Wróbel S. 
Weinert S. 
Xelowski T. Dr. 
Zawiliński J. 
Zieliński W. 
Zjawiński J. 
Zołecki M. R. 
Zwierkowski M. 
Żychliński K. 
Zychowicz F. 
Zając S. 
Żurawski L. 
Zielińska B. 
Zołnecki S.



PAWEŁ ANTONI KRZESŁOWSKI

Ob. Paweł Antoni Krzesłowski urodził się w Umiejowie, Ziemia Ka­
liska, roku 1887. Średnie wykształcenie odebrał w Umiejowie. Ze szkół 
poszedł na praktykę rzeźniczą i pracując w Łodzi wyspecjalizował się 
na pierwszorzędnego masarza. W roku 1906 przybył do Stanów Zjedno­
czonych. Przez szereg lat pracował w swym zawodzie, poczem w roku 
1914 założył własny interes rzeźniczy pod nrm. 1102' N. San Francisco 
Ave., w okolicy Humboldt Parku. Jednakowoż ruchliwy ob. Krzesłowski 
nie poprzestał jedynie na pracy w swym zawodzie, chociaż znakomicie 
mu się opłacał. Jako człowiek o szerokich poglądach, lubiący patrzeć w 
dal i działać wspólnemi siłami, w których widział wielką przyszłość dla 
ekonomicznego rozwoju Polonji amerykańskiej, ob. Krzesłowski rychło 
rzuca się w wir akcji korporacyjnej. Przedewszystkiem organizuje on 
wraz z innymi Polską Izbę Handlową w Chicago, której to instytucji 
zostaje dyrektorem. Następnie organizuje polską fabrykę trumien pod 
nazwą American Casket Manufacturing Co., którego to przedsiębiorstwa, 
świetnie się dzisiaj rozwijającego zostaje dyrektorem, a obecnie preze­
sem tejże. Dalej organizuje on i zostaje prezesem Polskiej Spółki Naf­
towej w Stanach Texas i Louisiana, która ma wielką przyszłość przed 
sobą. Staje się on też członkiem lub akcjonarjuszem różnych innych 
korporacji polskich jak Palatine itp.

Z narodowych organizacji polskich jest członkiem Związku N. P. 
i prezesem grupy 1196, Tow. “Wisła.” Od lat jedenastu jest członkiem 
Sokoła należąc do Gniazda Nr. II im. świątkiewicza; obecnie jest wice 
prezesem tegoż gniazda.

Na każdem polu narodowem bardzo czynny, ob. Krzesłowski bardzo 
żywy brał udział tak akcji rekrutacyjnej do armji polskiej we Francji, 
jak i w Polskiej Pożyczce Państwowej. Aby nie tylko agitacja ale 
i kieszenią dopomódz akcji rekrutacyjnej, ofiarował on $300 na Haller­
czyków i niezależnie od tego opodatkował się jeszcze $50 na rzecz wal­
czących o niepodległość Polski. Ostatnio znowu złożył $25 jako datek na 
rzecz tych, którzy powrócili z wojny a nie mogą znaleść pracy. Niema też 
sprawy narodowej, w którejby ob. Krzesłowski nie uczestniczył. Będąc 
finansowo niezależnym, posiada bowiem kilka domów, każda sprawa, 
wymagająca ofiarności publicznej ma w nim szczodrego promotora. Bie­
rze też udział ob. Krzesłowski we wszystkich uroczystościach i obcho­
dach narodowych, oddany bowiem jest polskości całą duszą i służy jej 
wszędzie i zawsze według swych sił i możności.



NASZE ZADANIA.
Przygotować młodzież naszą do 

służby narodowej, zaprawić ją do 
społecznej pracy, wpoić w nią ideały 
obywatelskie, wykształcić serca w 
miłości dla Ojczyzny, podnieść ducha 
do ofiarności na rzecz ogółu, zahar­
tować do trudów życiowych, wycho­
wać na dzielnych ludzi i rozwinąć 
cnoty rycerskie — oto najgłówniej­
sze zadania nietylko rodziców i nau­
czycieli, ale całego społeczeństwa.

Jedyną organizacją w naszem spo­
łeczeństwie, która poza domem i szko 
łą obowiązek ten spełnia jest Sokol­
stwo Polskie, które już w zaraniu 
swego założenia przyjęło za cel wy­
chowanie dziatwy sokolej na zdro­
wych i wzorowych obywateli.

Fr. Gnutkiewicz,
Przewodniczący Kom. Zlotowego, były naczelnik Z. S. P. w A.

FR. GNUTKIEWICZ
Nie wszyscy jednak doceniają pracę Sokolstwa. Rodzice i wycho­

wawcy winni pamiętać o tem, że młodzież ujęta w surowe karby taktyki 
sokolej, czyni daleko lepsze postępy w rozwoju ciała i ducha, niżby to 
uczynić mogło najczynniejsze oko rodziców lub wychowawców.

Jest rzeczą niewątpliwą, że gimnastyka, stosowana systematycznie 
w wieku dziecięcym, młodzieńczym, dojrzałym, a jiawet i późniejszym, 
daje rezultaty nieocenione, ale i to także jest pewnikiem, że gimnastyki 
mało kto używa.

Cała Francja, Niemcy, Austrja zalane są towarzystwami gimnasty- 
cznemi, nie mówiąc o Anglji, gdzie ogół jest fanatycznie zamiłowany w 
ćwiczeniach sportowych, u nas tak ważny czynnik w wychowanu jakim 
jest gimnastyka jest usunięty na ostatni plan, — poza Sokolstwem mało 
kto się interesuje tym działem w wychowaniu przyszłego pokolenia.

i Dla ludzi, skazanych przez los po miastach na życie fizycznie nie­
normalne, siedzące, nieruchliwe,—gimnastyka jako celowa kombinacja 
ruchów, powołująca do akcji wszystkie składowe części szkieletu, wszyst­
kie mięśnie, wywołująca żywszą akcję serca, głębsze oddychanie jest po­
tężną przeciwwagą niszczących wpływów życia miejskiego.

Zacznijmy zatem od gruntu. Organizujmy w każdej miejscowości 
młodzież sokolą i wychowujmy ją na dzielnych, zdrowych i karnych sy­
nów naszego narodu.

Polskich dzieci nie brakuje, trzeba je tylko zebrać razem i pokierować 
ich wychowaniem narodowem, a wtedy napewno nie ulegną wynarodo­
wieniu i będą zawsze i wszędzie uważały się za Polaków, synów wielkie­
go Narodu, mającego tak świetną przeszłość historyczną za sobą.

Gdy zrozumiemy ten nasz cel, a ukochawszy go zabierzemy się do 
skrzętnej pracy, to wnet nasze Sokolstwo poczuje się silnem i niezwycię- 
żonem, a urokiem swoim pociągnie cały Naród, wszystkie jego najlepsze 
jednostki i ziści się pobożne życzenie Druha Sokoła, że co Polak to So­
kół, a co Polka to Sokolica.

“A kto z nami i zgodnie, cześć temu i Czołem, 
kto przeciw, sokoli mu szpon."

Czołem!
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J. MALINOWSKI
Członek Gniazda No. 2gi

WYRÓB 
EUROPEJSKICH WĘDLIN

EUROPEAN HOME MADE
SAUSAGES

Telefon ARMITAGE 4256
CHICAGO

I 
j

FIRMA PIEKARSKA i‘ i
Polish Grocers’ Baking Co. i

* IIncorporated
I

1352-56 W. HURON STREET I
Telefon Monroe 5447 I

♦

—jest przedsiębiorstwem czysto polskim 
w skład którje wchodzą patrjotyczni po- 
lacy, czego najlepszym dowodem dostar­
czenie na Zjazd i Zlot nasz pieczywa 
bezinteresownie.

#Czołem ! ;
JÓZEF KOWALCZYK, Zarządca j

Członek Gniazda No. 2gi j
I «
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KOMISJA GOSPODARCZA

KOMISJA FINANSOWA

KOMISJA ROZWOJU GNIAZDA

Al

FRANCISZEK GNUTKIEWICZ, Przewodniczący
FRANCISZEK CZERNEK, Sekretarz 

IGNACY NIEMIEC
GUSTAW PIEPRZNY

NATALJA DRZEWICKA
JÓZEF KOWALEWSKI.

JÓZEF S. ĆWIK, Prezes
PAWEŁ A. KRZESŁOWSKI, Wice-prezes 

JADWIGA GNUTKIEWICZ, Wice-prezeska 
ANTONI LEGIEĆ, Sekretarz prot. 

IGNACY NIEMIEC, Sekretarz fin. 
JÓZEF MAKARSKI, Kasjer 

GUSTAW PIEPRZNY, Naczelnik 
GENOWEFA KUBISZYN, Naczelniczka 

S. PUSZCZYK
K. PIETRUSZEWSKI,

J. BRYL, Chorąży
J. CYMEK, Marszałek

JAKÓB BRYL, Przewodniczący 
BERNARDTRANDEL

A. OLAK.

KAZIMIERZ BOBER, Przewodniczący Komisji 
KAZIMIERZ PIETRUSZEWSKI, 

FRANCISZEK STANEK.

Zarząd Gniazda No. 2gi
Imienia Władz. Świątkiewicza.
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Załączam Serdeczne Życzenia 
Drużynie Sokolej na Zlot i 
Zjazd Okręgu IL Z. S. P. w Am.

JÓZEF ZAJĄCZEK
1749 W. CHICAGO AVE. 

CHICAGO

; Wiktor A. Stelnicki i
: ADWOKAT !

POKÓJ Nr. 1—HATTERMAN & GLANZ BLDG. |
1112 Milwaukee Avenue

I
TELEFON ARMITAGE 1907

I !♦ \
♦ ♦
♦ •i ' iHALLERCZYK

Członek Gniazda Nr. 2
î I_________________________________j



WŁODZIMIERZ ŚWIĄTKIEWICZ

Druh Włodzimierz świątkiewicz, podnaczelnik Związku So­
kolstwa w Ojczyźnie i honorowy członek Gniazda No. 2 jego 
imienia, który przez dwa razy w Ameryce prowadził kursa 
wyszkolenia naczelników.

Pierwszy kurs gimnastyczny został przeprowadzony przez 
Druha świątkiewicza w roku 1908 w Chicago, 111. Po ukoń­
czeniu tegoż kursu powstało w Chicago Gniazdo Sokole, które 
przyjęło imię Druha Świątkiewicza jako jednego z najwięcej 
zasłużonego działacza dla sprawy sokolej tak w Ojczyźnie jak 
i u nas na Wychodźtwie.

Po raz drugi Druh Świątkiewicz przeprowadził kurs gim- 
nastyczno-wojsko wy w Philadelphii, Pa. w roku 1912.

Za pracę położoną nad rozwojem Sokolstwa Polskiego w 
Ameryce Zjazd IXty Związku Sokołów Polskich w Ameryce 
mianował Druha świątkiewicza honorowym członkiem Związ­
ku Sokołów Polskich w Ameryce.

W roku 1924 Druh świątkiewicz był w Chicago jako wy­
słannik Macierzy w Polsce i był podejmowany przez Gniazdo 
No. 2gi w własnej Sokolni. Druh świątkiewicz czuł się nie­
zmiernie zachwycony pracą Gniazda Jego imienia, które w 
myśl Jego haseł tak wzniosłą prowadzi pracę.



ZARZĄD OKRĘGU ligo
Związku Sokołów Polskich w Ameryce

E. J. MAKOWSKI, Prezes
STANISŁAW KUPISZEWSKI, Wiceprezes 

AGNIESZKA LENARD, Wiceprezeska 
MICHAŁ SZEMBARSKI, Sekretarza 

M. J. ŁOPACIŃSKI, Kasjer 
ER. SALA, Naczelnik

WYDZIAŁOWI
J. S. ĆWIK

J. MACIEJEWSKI
J. BIELANIN

J. WESOŁOWSKI
M. MACIEJEWSKI

JOHN J. PAWLOSKI
INSURANCE EXPERT

Up

EXPERT
INSURANCE

ADVISE 
RENDERED 

FREE

To-Date 
Road Map

Given Away 
iWith Each

Auto Policy

Safety
Service

Satisfaction 
Guaranteed 

To All
FOR INSURANCE THAT SATISFIES 

SEE

I Sell
Insurance, 

Nothing Else

2719 NORTH TROY STREET 
CHICAGO, ILLINOIS 

Telephone 
BELMONT
5 6 0 9



LISTA SKŁADEK
Na pokrycie kosztów Zjazdu i Zlotu Okręgu 2go Z. S. P. 

do dnia 22go Maja, 1925 roku

W. Krawczewski ................................. $25,00
S. Kupiszewski ..................................... 25.00
I. Niemiec ............................................  10.00
J. Korczak ............................................ 5.00
F. Gnutkiewicz ......     10.00
W. Szymański ..................................... 5.00
K. Konarski ......................................... 5.00
M. Krawczyk .........................   5.00
E. Makarski ......................................... 5.00
W;. Menkicki ......  -............. 5.00
J. Makarski ............  10.00
F. Labieniec ......................................... 5.00
J. Malinowski .....................-....... -........ 25.00
A. Chonarzewski ...............................  2'5.00
Alliance National Bank ....................  10.00
Bechstein and Co....................... -........... 10.00
Goldblatt Bros....................................... 5.00
Firma X. X. za za pośrednictwem A.

Chonarzewskiego ..............................  50.00
J. P. Konopa ........................................... 5.00
N. L. Piotrowski ..............................   10.00
Polonia Coal Co. ..................................  10.00
Tow. Orzeł Polski, Gr. 523 Z.N.P...... . 10.00
North West United Master Butchers

Association ........................................ 50.00
H. Rodner ............................................. 5.00
Home Bank and Trust Co. ................... 25.00
Peoples Stock Yards State Bank ........ 10.00
B. Paszkowski ..................................... 5.00
T. Giese ................................................ 5.00
J. S. Zawiliński ..................................... 5.00
Standard Coffin and Casket Mfg. Co. 10.00 
Stowarzyszenie Rzeźników Polskich 10.00 
W. Krupa ............................................. 5.00
Związek Narodowy Polski ................... 50.00
Tow. Polskich Krawców, Gr. 5 Z.N.P. 10.00 
Tow. Tysiąc Walecznych, Gr. 877

Z. N. P............................................... 5.00
J. J. Chrzanowski ................................  10.00
A. Busch .............................................. 5.00
Agnieszka Lenard, — na zakupno pu-

haru ...........................................  25.00
K. Żychliński .......................................... 10.00
Gmina No. 120 Z. N. P.......................... 10.00
Tow. Unia Lubelska No. 1, Gr. 578

Z. N. P......................... *-....................  10.00
North Western Trust and Savings Bk. 50.00

Lista No. 1.
J. Zientek ............................................. 1-00
Polish Grocers Baking Co....................  25.00

Lista No. 2.
A. Zglenicki ......................................... 2.00
M. J. Turbak ......................................... 5.00
I. W. George ....................................... 2.00
J. S. Brice ............................................. 1.00
L. Janczukowicz ........................... -..... 1.00
A. A. Zuwalski ..................................... 2.00
L. S. Mallek ......................................... 10.00
Słupkowski i Piontek .......................... 5.00
M. A. Drzymała ................................. 3.00
A. Latko .............................................. 5.00
R. Kosiński ........................................... 5.00

Lista No. 3.
A. Biedke .........................   5.00
Bauer and Sweeney ............................. 5.00
Atlas Beef Co........................................ 2.00

Lista No. 4.
M. G. Pieprzny ................................... 5.00
A. Dzik ............................................... 1-00
J. Stefański ....................................... 1.00
N. N.............................................................. 25
A. Skoczylas ....................................... 1-00
H. Godlewski ...................................... 1.00
A. Legiec .............................................. 1-00
S. Pieprzny ......................... ,................ 1-00
J. Berek ....................  -................ 1-00
— Linder ..................................................... 50
T. Pieprzny ................................................50
Cz. Koenig ........................................... 1-00

JLista No. 8.
S. Delinger ......................................... 1-00
J. Nadzieja ......................................... 1-00
F. Buczyński ........................................ 1-00
S. T. Kwiatkowski ............................ 1.00

Lista No. 11.
S. Wykrentowicz ................................. 2.00
W. Skoczylas ......................................... 1-00
F. Leżan ................................................ 1-00
M. Panek ............................................... 1-00

Lista No. 12.
F. Stanek ............................................. 5.00
M. Rudnicki ......................................... 2.00

Lista No. 13.
J. Trybulec ............................................. 2.00 



PRACOWNIA 
Odznak i Chorągwi 
W. SŁOMIŃSKIEJ 
Druh Wojciech J. Dänisch ! 
WYKONUJEMY I DOSTARCZAMY 
ODZNAKI, CHORĄGWIE, SZTAN­
DARY, SZARFY, GUZICZKI, PIE­
CZĘCIE, BERŁA, I T. D. :: :: :: 

1025 MILWAUKEE AVE.

Telefon WEST 7099 (
Koziarz & Janus

Członkowie Gniazda Nr. 2. j

Bargain Furniture House ! 
PIECE KUCHENNE, PIECE DO | 
OGRZEWANIA, FORTEPIANY > 

I GRAMOFONY ♦
Obsługa grzeczna i sprawie- !
dliwa. Dostawa do wszyst­
kich części miasta. Wasze
Konto jest dobre. <

1801 W. CHICAGO AVENUE

• 
i 
i» <

!

I A. Kramarczyk K. Florczak I

I Chicago Ave.! 
I Furniture Store <

MEBLE
Î DYWANY, PIECE, GRAMOFONY Î 
• I T. P. I
Î 1506-1508 W. CHICAGO AVE. ! 
I Blisko Holt ul. CHICAGO |

I Telefon Haymarket 5966 ♦

î J. K. PREYSS & CO. «
CUKIERNIA I j 

RESTAURACJA
I Przyjmujemy zamówienia na wesela, |
I bankiety, zabawy, itp. Obiady
♦ i kolacje. |
I 1164 MILWAUKEE AVENUE |

CHICAGO

♦ Przyprawy do Napoji Różnego Smaku | 
Telefon Humboldt 2623

APTEKA ZIOŁOWA
; SANITAS I
! POLECA HERBATY ZIOŁOWE < 

NA WSZELKIE CHOROBY.

I Wielki Wybór Ziół
Leczniczych. !

; 1081 MILWAUKEE AVENUE j

♦ KAPLICA DO UŻYTKU DARMO!
Telefon Haymarket 4264

I Piotr Wójcik j
♦ Członek Gniazda Nr. II.

! POGRZEBOWY I 
BALSAMATOR

i — !♦ Automobile do Wynajęcia
♦ na Wszelkie Okazje }
î 742 ARMOUR ST. CHICAGO j

r———————--------——-—-------- -,

♦ Telefon Humboldt 1265

! K. DAMSZ !♦
I Polskie Biuro Zagraniczne ♦ 
Î   iKarty okrętowe na wszystkie linje,
I sprowadzanie krewnych z Polski i in- â 
i nych krajów. Sprawy starokrajowe i

notarjalne, wysyłka pieniędzy i ase-
I kuracja. —----- - ------ ------ ------ |

I 1124 N. ROBEY ST., CHICAGO |

1
 RESIDENCE: 2121 HADDON AVE.

Tel. Armitage 5398

A. MACIEJEWSKI •
PLUMBING I
GAS FITTING j
and SEWERAGE j

I ____
! Office: 1349 NOBLE STREET j 
î CHICAGO j

<■



LISTA SKŁADEK—Ciąg dalszy
Lista No. 14.

G. Kubiszyn ......................................... 1.25
M. Gawkawska ..........................................50
E. Bulka .............................................. 1.00
H. i K. Majewska ................................. 1.00
H. J. Chłudenski ................................. 1.00
K. Kalec ..................................................... 50
J. Gawkawska ............................................50
A. Stachoń ..................................................50
Z. Szpak ..................................................... 75
I. Grzegorzewska ................................. 1.00

Lista No. 15.
J Cymek ............................................. 10.00

Lista No. 16.
W. Menkicki ......................................... 5.00

Lista No. 17.
Tow. Gmina Polska, No. 1, Gr. 20 Z.

N. P..................................................... 10.00
S. Bilski ................................................ 1.00
S. Dylewski ......................................... 1.00
M. Banaskiewicz ........................................ 50
O. Dominik .................................................50
M. Woss ..................................................... 50
H. Laskowski ....................................... 1.00
B. Markiewicz ....................................... 1.00
W. Goślinowski ............................................25
S. Wroblewski ..................................... 1.00
W. Krochmalny ................................... 1.00

Lista No. 19.
S. F. Sanecki ......................................... 1.00
A. Bobrowski ...........   1.00
F. Sobieski ........................................... 1.00
J. Cooper .............................................. 1.00
J. Pyzik ................................................ 1.00
J. Wiszowaty......................................... 1.00
H. Bejnarowicz ..................................... 1.00
W. J. Marshall ..................................... 1.00
A. Jagiełło ......................................... r. 1.00

Lista No. 21.
M. Kmieciak ......................................... 5.00
L. Styburski ......................................... 2.00
M. Kamprowski ................................. 1.00
H. Mańkowski ..... .•............................... 1.00
A. Happe ............................................. 1.00
W. Leszczyński ................................... 1.00
M. Kostecki ........................................... 1.00
A. Kawałkowski ................................. 1.00
W. Gierzyński ....................................   1.00
J. Janiga ................................. ,...................50
H. W. Ziolkowski ................................. 1.00
L. Hołdyński ......................  1.00
S. Litko ................................................ 1.00
S. Andrzejewski ................................... 1.00
F. A. Osuch ........................................... 1.00
J. M. Zieliński ....................................... 1.00
F. J. Nachowicz ................................... 1.00

M. Rzeszotarski ................................... 1.00
J. J. Blazonczyk ................................... 1.00

Lista No. 22.
S. Wróbel ............................................. 5.00
J. Przyprawa ..............   5.00
H. Lokański ........................................ 2.00
Wl Brzozowski ..................................... 2.00
A. M. Skibińska ................................. 2.00
K. Pietkiewicz ..................................... 1.00
A. Skuba .............................................. 2.00
B. Z. Czuwara ....................................... 1.00
T. Sakowski ........................................... 2.00
J. Chonarzewski ................................... 1.00
J. E. Kostanński ................................. 1.00
F. Kazowski ......................................... 2.00
J. Dzibiszewski ..................................  5.00
W. Sikora ............................................. 1.00
J. Schmidt ...............................................1.00
A. Abratowski ............................................50
A. Eichstaedt ....................................... 1.00
C. Iwańhki ..................................................50
M. Giese i F. Haczkiewicz .................. 5.00
E. Szczęsnowicz ................................. 1.00
H. Kazimierski ............................................50
E. Guzowski ......................................... 1.00
W. J. Panek ......................................... 1.00
W. Bednarski ..............................................50
M. Skiermański ................................... 2.00
P. Kotowski ......................................... 1.00
K. Kasperek ......................................... .50
J. Winiarski ..................... :......................... 50
W. Górecki ..................................................25
F. Pinderski ................................................50
E. Blachowski ............................................50
J. Cieślewicz ................................................50
F. Wasilewski ..................................... 1.00
J. Ślisz ......................................................... 25
K. Wojtowicz ................. '.................... 1.00
J. Wiśniewski ..................................... 1.00
T. Piekos .............................................- 1.00
M. Formajsted ...........................  1.00
E. J. Olbiński ....................................... 1.00
M. Andrzejewski ................................. 1.00
A. Niedźwiadek..................................... 5.00
P. Kworka i Synowie .......................... 10.00
N. Bembenowski ................................. 5.00
S. Szeklucki ......................................... 5.00
A. R. Kowalski ..................................... 10.00
A. A. Kowalski ..................................... 10.00

Polskiej ....................   25.00
Lista No. 6.

B. Wąsowicz .............  5.00
J. Augustyn ......................................... 2.00
S. Wolszczak ....................................... 1.00
H. G. Weimer ....................................... 1.00

Razem ...............................................$900.50



r-

POLONIA i
Î SEWING MACHINE I 
1 ô" MUSIC CO. i
: KIMBALL PIANOS I
! PHONOGRAPHS |

RADIOS !
I 

DWA SKŁADY:
1062 Milwaukee Avenue I

Telefon Humboldt 4660

i 1218 W. Chicago Avenue ;
Telefon Monroe 3339 i

♦ Tel. Humboldt 0752 Estimates Given ♦

I A.RYBARCZYK I 
j GENERAL !
! CEMENT CONTRACTOR ! 

------ !SIDEWALKS, FOUNDATIONS
I BASEMENTS, ETC. ♦
i 1115 N. ROBEY STREET | 

CHICAGO

I Members : Chicago Real Estate Board and | 
I Chicago Board of Underwriters

TEL. ARMITAGE 5305—0045

Superior 
Real Estate Co.

♦♦ LOANS—RENTING—COLLECTING
INSURANCE IN ALL BRANCHES i

I Safe Deposit Vaults S2 per Year |
J. PLACZKIEWICZ

I 1938-42 W. CHICAGO AVENUE '
NEAR ROBEY STREET

Domowej Roboty Kiełbasy

1931

1023

I
I
i 

■4

• i i i I
i.

♦
♦ 
♦i Ii i•
i • i ti «
♦♦
I i
u

SKŁAD
RZEŹNICZY

< < i
♦

ZAWSZE NA SKŁADZIE 
WIELKI WYBÓR

UBRAŃ I GALANTERII

FEICHT BROS.

W. DIVISION STREET
Phone Humboldt 7074

N. WESTERN AVENUE
Phone Humboldt 1296

Polecają się pamięci Druhowie Właściciele,
Członkowie Gniazda Nr. 2 

ZYCHOWICZ W. WOLANIN
F. ŚWIERCZYŃSKI

F.



LISTA SKŁADEK—Ciąg dalszy
Oprócz powyższych datków, Związek Na­

rodowy Polski ofiarował puhar, Zjednocze­
nie Polsko-Rzymsko-Katolickie uchwaliło 
wyasygnować sumę $100.00 na zakupno dwu 
tarcz dla dziatwy żeńskiej i męskiej, Dr. 
Dulak, Dr. Warchałowski, Hartman and

Czołem!

Glanz State Bank ofiarowali po jednym pu- 
harze, dh. J. S. Rybicki dwa komplety me­
dali i Noel State Bank jeden komplet.

Łaskawym ofiarodawcom za pomoc udzie­
loną, składa serdeczne podziękowanie soko­
lim:

KOMITET FINANSOWY ZJAZDU 
I ZLOTU:

S. Kupiszewski
W. Krawczewski

I. Niemiec
P. Krzesłowski

J. Makarski
W. Menkicki

J. Malinowski
A. Chonarzewski

J. Gnutkiewicz
M. Zwierkowska.

Sprzedaję karty okrętowe na wszystkie linje po 
j cenach kompanicznych, tak do Polski jak również 
j z Polski. Cena przy kartach powrotnych zniżona.

Wysyłani pieniądze tak w złotych jak i w dolarach j 
płatne na ostatniej poczcie pod gwarancją i po naj­
niższym kursie. Sporządzam dokumenty wszel­
kiego rodzaju w sprawach starokrajskich. Porad 

j prawnym udzielam bezpłatnie.

I S. BOREK i
i 1447 W. CHICAGO AVE. !
! iI Telefon Monroe 5821 CHICAGO, ILL. j

i 
i
i
i
i
i

W. H. SAJEWSKI
RADIO SETS $5.00 AND UP

1017 Milwaukee Ave. Tel. Armitage 3452
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Tel. Armitage 1921 Otwarte w dzień i w nocy

JÓZEF MAKARSKI
Kasjer Gniazda, a członke od 23 lat.

POGRZEBOWY I BALSAMATOR
Automobile do wynajęcia na 

wszelkie okazje

1121 NOBLE STREET CHICAGO, ILL.

-T

» »i

f

«

♦i
I
♦ 

•4

I I
♦ SALA DO WYNAJĘCIA NA WESE- ♦ 
j LA, BANKIETY, ITP. J

Telef on
j MONROE j

2 2 4 5 I
! RENOMA i

RESTAURACJA
! FELIX KAZOWSKI

Właściciel !

1068-70
Milwaukee Avenue 

Chicago

r- ♦ i f f• ii

»
« ii • fi «
♦
i

♦ « ♦ »

Tel. Monroe 2338 J. KOCZUR, Właś.

NAJSTARSZA 
POLSKA

RESTAURACJA
WARSZAWA

10 lat w jednem miejscu 
i pod jednem zarządem

1602 W. Chicago Avenue
Przy Ashland Avenue

« « «<
<

I 
I

i
♦ii«
i

■4

r-
Tel. Belmont 5600 
Nocny tel. Belmont 6183

BOYDA DAIRY
COMPANY

Przyjmuje i dostarcza wszel­
kie zamówienia wchodzące w 
zakres mleczarski. Wyrabia 
codziennie dobre śmietanko­
we masło.

4218-24 W. Chicago Ave.
Chicago

; Dobre Ubrania 
dla Mężczyzn

i Chłopców !
! ZAPRASZAMY WAS — i
• PRZYJDŹCIE, ZOBACZ- <

CIE NASZE WYBORNE
• ZBIORY UBRAŃ DLA ♦

MĘŻCZYZN I CHŁOP­
CÓW Z 2ma PARAMI

SPODNI

! $25—$75 I
Klee Bros. & Co.

ÎI DWA SKŁADY |
! MILWAUKEE BELMONT |I at ASHLAND at LINCOLN |
I I4-----------------— -----------------—i



MAJOR DR. A. PIETRZYKOWSKI

Bratniej Sokolej Drużynie—Cześć!
W dniu uroczystym bratniej nam sokolej organizacji, któ­

ra w przeróżnych węzłach wzajemnego zaufania i rzetelnej 
przyjaźni zadzierzgnęła wśród nas wspólną pracę wojskową, 
załączamy Wam wszystkim szczere, braterskie życzenia, wie­
rząc, że we wszystkich wspólnych poczynaniach zachowacie 
nie zatarte tradycje naszych dzielnych i wielkich polaków 
Kościuszki i Pułaskiego.

Wy, bracia sokoli, jesteście naszemu Związku oficerów 
A. P. najbliżsi, jesteście tem kwiatem miłości Ojczyzny, co 
jest czynem, ofiarą krwi, co jest zaparciem się samego siebie.

Łączymy się z Wami w Waszych uroczystościach sokolich 
myślami i sercem, a gdy pobudka znowu zagrzmi—ramię przy 
ramieniu stajem y gotowi w obronie “Tej co nie zginęła.”

DR. A. PIETRZYKOWSKI,
Prezes Weteranów Oficerów Armji Polskiej



Wykonuje wszelkie prace jak grupy weselne, towarzystw, pochodów
i t. d. SPECJALNOŚĆ GRUPY WESELNE. Robota artystyczna. 
Ceny umiarkowane. Poleca się poparciu Szanownych Rodaków iI Rodaczek. |

I W. M. RÓŻAŃSKI, Właściciel i
I 879 MILWAUKEE AVENUE CHICAGO, ILLINOIS j
1_______________________________J
r- 
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POLSKA APTEKA

GAPINSKI’S PHARMACY
GAPIŃSKI, R. Ph.

STARANNE
PRZYRZĄDZANIE RECEPT 

SPECJALNOŚCIĄ

1610 W. CHICAGO AVENUE
TELEFON MONROE 1761

CHICAGO

1

♦ ♦ I ♦ ♦ ♦ i ♦ i ♦

♦ i♦ ♦ ♦ i ♦ »♦ i i i i i i ♦ i i ♦ i i•
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Z OKAZJI ZJAZDU SOKOLSTWA

STAROPOLSKIEM “SZCZĘŚĆ 
BOŻE!” SKŁADA SERDECZ­
NE ŻYCZENIA SOKOŁOM 

OKRĘGU ligo.

MAREK KRAUS, 
Prezes.

ŻYCZENIA OD
DRUHA PRZYBYLSKIEGO

Wiceprezesa Banku
Home Bank and Trust Co.



W ZDROWEM CIELE 
ZDROWY DUCH!

Zdrowie jest hasłem 
naszej pracy,

—zaufania godne i wy­
próbowane, czyste zio­
łowe lekarstwa w każ­
dej potrzebie zawsze 
się znajdują u

Z. G. HERBS CO.
1125-27 MILWAUKEE AVENUE 

CHICAGO, ILL.

Prosimy przyjść lub pisać po obszerny poradnik zdrowia, któ­
ry wysyłamy darmo.



W. L. PETRYKOWSKI

Czołem Sokolśtwu!
Biją fale o skałę, lecz skały nie wzruszą ! 
W przeciwnościach szlachetnych hartuje się dusza.

ST. KRASIŃSKI

Gdzie silny duch, tam zdrowe ciało; to symbol Drużyn 
Sokolich, tak nam blisko spokrewnionych, które na obliczach 
codziennego życia razem z Drużyną śpiewaczą odbić się muszą 
w przyszłości naszego społeczeństwa.

W święto Zlotu i Zjazdu Okręgu 2go Związku Sokołów 
Polskich w Chicago stanowić będą dla Was błogie i radosne 
chwile w szlachetnej i idealnej pracy na Wychodźtwie. Niech 
obrady Wasze i wspaniałomyślność uczuć narodowych przynio­
są Wam, Drużyny Sokole, jak najobfitsze owoce. Niech hart 
ducha w zdrowem ciele będzie silnym wyrazem czynu i wspa­
niałych odcieni narodowych, poważnie ujęte nad dorobkiem 
naszej zasłużonej pracy i wartości realnych.

Egzamin z tej pracy ideowo pojętej będzie Wam tego­
roczny Zjazd, postanowi jednak w uczestnikach świetlane wra­
żenie, że duch Sokolstwa w Okręgu Drugim nie umrze, ale 
stanie w jedności silnych duchem i hartem Polaków na Wy­
chodźtwie.

Czołem Sokolstwu Okręgu 2go !
W. L. PETRYKOWSKI

Prezes Związku Śpiewaków Polskich w Ameryce



Jest nas legjon zuchów w Armji Amerykań­
skiej! Choć nam Ameryka Ojczyzną będzie, 
krew nam jednak Polska dała—za jedną i dru­
gą walczyliśmy w szeregach !
I dziś dla obu pracować będziemy przez cale- 
nie mocy ducha i pragnień serca, przez orga­
nizacje naszego zrzeszenia, gdyż w jedności 
siła i przyszłość Weterana Polskiego w Ame­
ryce. Koledzy, łączmy się!

ZARZĄD :
L. T. WALKOWICZ, Komendant i 

korespondent
1331 Augusta Street

ADAM BULZAK, Wicekomendant
530 Noble Street

J. KORCZAK, Adjutant 
1115 Noble Street

F. GŁOWACKI, Organizator
2700 W. Chicago Avenue

ST. SULMA, Chorąży
1632 W. Huron Street

A. RYTLEWSKI, Marszałek
2306 W. Cullerton Street

S. KOŻUCH, Dyrektor
826 N. Ashland Avenue

J. PRZEWOŹNIK, Dyrektor 
1071 N. Marshfield Avenue

W. LEWANDOWSKI, Dyrektor 
922 15th Avenue 
Milwaukee, Wis.

W. WOJCIECHOWSKI, Dyrektor 
1833 W. Chicago Avenue

T. BONIECKI, Dyrektor 
1421 W. 49th Place

S. J. ZAREMBA, Adwokat 
1532 W. Chicago Avenue

DR. EDWARD DOMBROWSKI, 
Lekarz
1174 Milwaukee Avenue

KS. S. BUBACZ, Kapelan

Kto pragnie zaciągnąć się w nasze szeregi lub zasięgnąć in­
formacji, niech się zgłosi do adjutanta, kol. J. Korczaka.



LEON T. WALKOWICZ

Sokoli a Weterani Polacy z Armji 
Amerykańskiej

W ZDROWEM CIELE ZDROWY DUCH!
Wojna—to rzecz straszna, okropna.
Wojna—to ostateczność, której się naród nasz chwytał, aby byt swój ocalić.
Ale często wojna bywała dla naszego narodu błogosławieństwem, o które nawet 

wieszcze Boga prosili.
I dziś Polsce grozi wojna, a gdyby ją Polska przegrała, pożoga wojenna wtedy o- 

garnie i Amerykę.
Z chwilą bowiem, kiedy Niemcy obrali swego bożka wojny, Hindenburga, na prezy­

denta, oświadczyli Polsce, że walczyć będą z nami na śmierć i życie. I gdyby im się 
zamiary udały, to dobrawszy się do bogactw naturalnych Rosji—znów zagrozili!! i ca­
łemu światu, a więc i Ameryce.

Do tej więc wojny, do tej drugiej rozprawy grunwaldzkiej z Niemcami, musi się 
naród nasz sposobić i zdobywać sobie przyjaciół.

A wojna—jak wspomniałem już wyżej—to okropny krwawy wysiłek !
Trzeba mieć ciało zahartowane, zdrowe, i na duchu być mocnym, aby się podczas 

wojny dobrze z zadania wywiązać.
Kto się ma zająć przygotowaniem młodzieży naszej do tej obrony przed zagładą 

niemiecką ?
Kto ma pozdejmować z nas ten ciężar nadmiernego tłuszczu, zniekształcone formy 

cielesne, aby nas uczynić zdolnymi do obrony podczas wojny- aby uzdrowić naszego 
ducha ?

Wy—Sokoli Druhowie, którzyście już tyle razy zdali dobry egzamin pod tym wzglę­
dem. Wy, którzy tak w szeregach armji amerykańskiej jak i polskiej, byliście wzorem 
dla żołnierzy nietylko polskich, ale i obcych !

Cześć waszej długoletniej pracy!
Ale z próżnego nawet Solomon nie naleje !
Bez obszernej Sokolni, bez pomocy materjalnej, otoczeni obojętnością społeczeństwa, 

niewiele zdziałacie. Dlatego budujcie Sokolnię ! Idźcie do Społeczeństwa nie z pokorną 
prośbą, ale ze stanowczem stwierdzeniem, że bez Sokolni, bez budynków przewyższają­
cych urządzenia Y. M. C. A. nic zrobić się nie da.

Budujcie Sokolnię, ale nie na jednej “locie”, ale na piętnastu ! Sale gimnastyczne, 
łaźnie, zbiorniki wody do pływania, gazety, książki i t. d.—wszystko to nam potrzebne 
do rozwoju tak ducha jak i ciała.

A tymczasem, przy pomocy wpływów politycznych, uzyskajmy parki Eckardta, 
Pułaskiego i inne, i tam się rozgośćmy na dobre ! Tam się hartujmy na ciele i na 
duchu, albowiem nie wiemy ani dnia, ani godziny, kiedy Hindenburg wyciągnie łapę 
po ziemie polskie i zmusi nas do chwycenia za broń w celu własnej obrony, czy jaki 
inny prusak Pacyfiku na wolną Ziemię Washingtona !

Cześć Sokolstwu !
LEON T. WALKOWICZ,

Komendant naczelny Związku Weteranów Polskich z Armji Amerykańskiej 
i członek Gn. 2go. im. Wło. Świątkiewicza, Z. S. P.
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Zacni i Serdeczni Druhowie, 
Witajcie Nam! 

Czołem!

ZARZĄD:
P. A. Krzesłowski, prezes; A. Kulesza, 
zarządca; L. Rutkowski, wiceprezes; Te­
odor Giese, sekretarz; K. Szczepkowski, 
kasjer; A. H. Nowak, A. Busch, dyrek­
torzy.

AMERICAN CASKET & MEG CO.
1313-1319 W. Division Street 

CHICAGO, ILL.

WSZELKIEGO GATUNKU TRUMNY, 
ORAZ RÓŻNE SPECJALNE ROBOTY 
I “LOUD SPEAKERS” DO RADIO.

NAJPEWNIEJSZY BANK I
bo jest Krajowy Bank 
czyli National Bank

—co znaczy, że jest pod wyłączną kontrolą RZĄDU STANÓW I 
ZJEDNOCZONYCH.

Lepszego zapewnienia dla pieniędzy nie potrzeba. Każdy 
dolar złożony na książeczce bankowej jest zachowany od wszel­
kiej straty.

Rozpocznij książeczkę bankową dla siebie i dla swej ro- | 
dżiny. |

Gdy będziesz kupował lub sprzedawał dom, niech taką spra- | 
wą zajmie się dla Ciebie ALLIANCE BANK. Kontrakta i wy- | 
robienie wszelkich prawnych dokumentów gwarantowane. «

Alliance National Bank
CHICAGO i ASHLAND AVENUES j

JÓZEF RUSHKEWICZ, Prezes Banku ♦♦

Miejsce Zebrań Całej Polonji w Chicago

“RENES ANCE”

Chicago

r-
♦ ii j ł
I i ii ii♦i i i.

i wesela. Codziennie świeże ciasta.

Restauracja i Cukiernia
IGNACY LENARD

Przyjmuje zamówienia na bankiety

1182 Milwaukee Ave.
Telefon Humboldt 5614
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Milwaukee Wet Wash Laundry
Ü WŁAŚCICIELE

Józef Rizner, Jan Sztorc, Franciszek Wal

Milwaukee Wet Wash pralnia jest jedną z największych i naj­
lepiej urządzonych polskich pralni w Chicago.

Obsługa nasza jest szybka, 
a robota wykonana dobrze.

Telefonujcie: 
Palisade 3015 albo 8340.

4120-22-24 BELMONT AVE. CHICAGO, ILL.

Tel. Brunswick 1994

Zakład Krawiecki
PARYZKICH MÓD

1944 W. DIVISION STREET

Ubrania na obstalunek po przystępnych cenach. 
Zapraszamy Sz. Druhów do odwiedzenia nas.

Czołem !

E. J. MAKOWSKI i M. SALA.
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JÓZEF TRZCIŃSKI

Sokolstwo Wytrwa Na
Posterunku

Kwestją najbardziej aktualną dla Wychodźtwa naszego tu w Ame­
ryce, w dobie dzisiejszej, jest sprawa naszej przyszłości. Wobec zam­
kniętych granic dla imigracji, wobec coraz to nowych i nieraz bezwzględ­
nych zamachów szowinizmu tutejszego na wszystko cokolwiek nie nosi 
marki stoprocentowej, stoimy w obliczu groźnego niebezpieczeństwa, 
któremu na imię wynarodowienie. Przyznać trzeba, że są w społeczeń­
stwie naszym ludzie, którzy tej zbliżającej się zmory nie widzą, albo 
widzieć nie chcą, to jednakowoż faktów zmniejszania się naszego do­
robku kulturalnego tu w Ameryce skryć się nieda. Jeżeli weźmiemy 
pod uwagę coraz to świeże zwijanie starszych wydawnictw polskich, 
rażący brak ludzi do pracy społecznej, a bezinteresownej, gdzie mater- 
jalizm bierze górę nad idealizmem, grozy zbliżającego się niebezpie­
czeństwa lekceważyć nie można, lecz wytężać siły do samoobrony co- 
prędzej.

Organizacja Sokola, nie oglądając się na innych, podjęła tą pracę, 
i ku ogólnemu zadowoleniu prowadzi w dalszym ciągu, lecz Sokolstwo 
w tej pracy nie może być odosobnione. Sokolstwo odnosi się do całego 
Społeczeństwa polskiego tu w Ameryce i zaprasza do wspólnej winnicy. -*

Na zew Ojczyzny Sokolstwo powstało w Ameryce przed kilkudzie­
sięciu laty. Pobudki jakimi kierowali się pierwsi pionierzy Sokolstwa 
stały się zbawiennemi obecnie dla Społeczeństwa naszego. Organizując 
ludzi młodych “Nie dla zysku i sławy, tylko dla Ojczyzny sprawy”, sta­
nęli ci pierwsi pracownicy na solidnym gruncie. Bo najświetniejsze 
plany architektoniczne doprowadzą do stworzenia kupy gruzów, jeżeli 
się buduje na ruchomym piasku. Byli uczciwi, nie polegali na złudnych 
frazesach, nie wabili młodzieży przynętą osobistego zysku, lecz na wstę­
pie witając ją Czołem!, otwarcie mówili “W zdrowym ciele, zdrowy 
duch!” Oni przeczuwali i wierzyli, że ta młodzież ich nie zawiedzie i 
Ojczyzny nie zdradzi, to też przyznać trzeba, że życzeniom sławnych i 
znakomitych przodków naszych stało się zadość.

Sokolstwo wytrzymało pierwszą próbę, dążąc z karabinem w ręku 
na pole walki i łożąc daninę w postaci krwi na ołtarzu Ojczyzny. Po 
wyzwoleniu Ojczyzny naszej z niewoli Sokolstwo podejmuje pracę nie 
mniej trudną, a mianowicie staje na straży przed wynarodowieniem 
naszego Wychodźtwa, a że Sokolstwo nie zrobiło Społeczeństwu zawodu 
w pierwszym wypadku, wytrwa na posterunku i obecnie.

Tak nam dopomóż Bóg!
Czołem!

JÓZEF TRZCIŃSKI

UNIWERSYTECKA 
^^TorunV^V



Crown Photo 
Studio

R. MALINOWSKI
. Właściciel

Członek Gn. No. 2 im. Wł. Świątkiewicza

Czas nadszedł
—ażeby pomyśleć o drogich pamiątkach, 
jaką jest fotografja dla dzieci, familji, 
komunji, weselnych, i t. p. Zgłoście się 
do nas po piękne, artystycznie wykonane 
fotografje, a nie będziecie żałować.

Piękny duży obraz Darmo do każdego tuzina 
fotografii

W tym dniu uroczystym dla Sokolstwa 
jakim jest Zlot i Zjazd składam pomyślne­
go rozwoju, niechaj ta tak wzniosła idea 
sokola ogarnie całe społeczeństwo polskie 
w Ameryce.

CZOŁEM !
R. MALINOWSKI

1635 W. DIVISION STREET, CHICAGO, ILL.
Narożnik Marshfield Avenue

Tel. Humboldt 2280
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AJWIĘKSZE i najpoczytniej­
sze pismo polskie w Stanach 
Zjednoczonych. Wydawany 

przez Związek Narodowy Polski nie 
dla zysku i na spekulację, a jedynie 
tylko w celu szerzenia oświaty i pa- 
trjotyzmu wśród wychodźtwa polskie­
go na obczyźnie.
Dla kupców i przemysłowców Dzien­
nik Związkowy przedstawia niezrów­
nane medjum do ogłaszania się.

Dziennik Związkowy
1406-08 W. Division St. :: Chicago, Illinois

Biblioteka Główna UMK 
mu iii nimi iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

300042300702

Tel. Brunswick 2769-2770-2771

Biblioteka
Główna

UMK Toruń
904010

i


